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Akty agresji niemieckiej terytorium Polski
T e t s t t  u k ł a d u  a o / w s Ą n i c z e i

LONDYN (Pat), W c z o ia j po  p o łu d n iu  p rzed  ^(Mlziiną szóstą  n a stąp iło  
w F a re ig n  Ofice p o d p .san ie  polt,ko b ry ty jsir-ego  układiu so juszniczego.

U kład  po d p isan y  zo sta ł ze  s tro n y  W . B ry tan ii przez m in. sp ra w  zagrana 
lo rd a  H a lifa ia , ze surony p o lsk ie j p rzez  a m b a sa d o ra  R. P. R aczyńskiego. 
L k ta d  ten sk ład a jący  się  z 8-mim artyku łów  p o siada  treść  n a s tęp u jąc ą :

U kład o  pom JC j w u je m n e j  m iędzy R zeczpospolitą  P o lsk ą  a  Z jednoczonym  K role- 
zw em  W , B ry tan ii i  Ir la n d ii  P ó łn o cn ej.

Rzqd p o lsk i 1 Z jeanoczoncgo  K ró lestw a W . B ry ta n ii  1 I r lan d ii P ó łnocnej, p ra g n ą ł 
• p rz e ć  n a  s ta ie j < p o d staw ie  w sp ó łp racę  m iędzy sw ym i k ra ja m i, w yn ika jącą  z zapew ­
n ie ń  pom ocy w za jjm n eJ o  c h a ra k te rz e  o b ro n n y m , k tó re  ju z  w ym ieniły , p o stanow ił zaw - 
Tmeć uk ład  w łym  celu  1 w yznaczył n .  sw oich  pe łno m o cn ik ó w : rz ąd  p o jsk i: J .  E ks. p. 
E d w a rd a  R aczyńsk iego  a m b a sa d o ra  n ad zw yczajnego  i pe łnom ocnego  R zp llte j P o lsk ie j 
w L ondynie , r z ą t  z jea.ioczonego  k ró les tw a  W . B ry ta n ! ' I Iri»ndU  P ó łn o cn e j: J .  W . wl 
eeh rab ieg o  H a llia z a , głów nego s e k re ta rz a  d la  sp ra w  zagran icznych , k tó rzy  po  w ym ianie  
•w oich  pełnom ocn ic tw , uzn an y ch  za  b ędące  w o o o re j i n a leży te j fo rm ie , zgoozili się na 
n a s tęp u jąc e  p o stan o w ien ia :

— ■ gemammm sm

A r t  1. W rozie, kjiiyoy jedna ze s t io n  jm ? w ia 'ą c y h  się  
znć laz ła  się  w  dzi?łaniach wojennych z jednym z mocarstw 
europe skicii na s. utfcit a g r e s t  tego osta tn iego  przeciwko 
te t  £ s trom e um awiającej się, druga strona  um aw iająca stę  
u b i e l i  bezzwłocznie stronie  um aw iające i sięr znajdującej 
się w t ziałaniach wojennych wszelkiej pomocy i poparcia, 
będących w {e: mac*/,

ART. 2. Punkt 1. Postanowienia art. 1. stosują się również w ra­
zie jakiejkolwiek bądź akcji jednego i mocarstw europejskich, któraby za 
giażała wyraźnie pośrednio lub bezpośrednio niezawisłości jednej ze strony 
umawiających się, a ktorany była tego rodzaju, że ta strona umawiająca 
się uważałaby za żywotne przeciwstawić się jej swymi siłami zbrojnymi.

(Dokończenie  iia sir 2)
c w m n

Dspeszc P . P re zy d e n ta  
do króla Jerzego

WARSZAWA (Pat). Pan Prezyoent 
R. P wystosował dziś do króla Jerze 
go 6 nastenuiacy telegram:

„W chwili gdy oba nasze rządy 
kłac'ą podpis na ake,e, kłór' winien 
wzmocnić jeszcze bardziej więzy przy 
jaźni istniejące między Polską a Zje 
dnuezonym Królestwem śuieszę wyra 
zić Królewskiej Mosei głębokie prze 
konanie, że porozumienie t ł ,  które 
tworzy między naszymi krajami »•> 
we więzy przyczyni się do umocnię 
nia w świecie wielkich zasad sUnszno 
ści i sprawiedliwości''.

(—) Ignacy Mościcki.

Depesza P .  P re zyd ertU  
iio krósa Leopolda
WARSZAWA, (Pat). Pan I rezy 

dent Rzeczypospolitej wystosował na 
stępującą depeszę do aróla Łeigo.y, 

Jego Królewska Mość L e o p o ld z ie  
HI, Król belgów, bruksela.

Zapoznałem się ze szlachetną mo 
wą W aszej Królewskiej Mośe. z praw 
dziwym podziwem dla wygłoszonych 
w niej zasad. Polska zawsze bioniła  
idei, że trwałej potęgi nie a uzna bii 
dowac1 na krzywdzie słabszych. Pol­
ska również zawsze widziała najlep­
szą gwaraneję pokoju w reguło w .u l u  
spraw międzynarodowych drogą bez­
pośrednich negoc.iacyj, opartych na 
słuszności i poszanowaniu wzajem­
nych praw i interesów.

( _ )  M O ŚC IC K I.

Lo s  Francuzó w  
z  losem Polski

Przem ów ienie  prem. u a h d  tr
PARYŻ (Pat). W piątek wieczorem  

prem ier Daiadier wygłosił przemowie 
nie przez radio, w którym zaznaczył 
między in.:

Dlaczego zagadnienie Gdańsk?! 
może dziś rozpętać wojnę europej 
tką?

Przede wszystkim dlatego, że za­
gadnienie to w~ysunięte pod groźbą u- 
iycia  siły i przy towa rzvszeniu jesz 
cze roziegiejszych rew.ndykaryj w y­
suwa również kwestię bytu Polski. 
Wraz zaś ze sprawTą wolności i życia 
Polski to znaczy wraz ze sprawa ży 
cła i wolności 35 miłn. istot ludzkich 
wchodzi w grę los innych narodów 
europejskich, a więc również i nasz 
los Francuzów. Nie ma zaś wśród 
was ani pdnego, któryby nie rozu­
miał, że jeżeli wykazując brak pj ze 
widywania, lub przez tchórzostwo po 
zwolimy zginąć jednemu po drugim 
wszystkim tym narodom, to próba 
narzucenia hegemonii zwróciłaby się 
nagie przeciwko naszej ojczyźnie. Do 
dajmy, że ten nieunikniona napór na 
Francję rozporządzałby wówczas o 
wiele znaczniejszymi środkami niż te 
które mogą dziś zagrażać Frarn-ji 

Mowę swa prem. Daiadier zakon 
czył słowami:

Jednak wszystkie nasze wysiłki o 
kazały się daremne "wrócimy się do 
męstwa wszystkich Francuzów. Pra 
gniemy pokotu. ale nie poddamy sic 
nakazom owałtn i panowaniu niespra 
wiedllwnści.

Wólka w Wsrszswie
WARSZAWA, (P a l '.  K om isaria t rządu  na 

m . s/l. W arszaw ę odw ołał zakaz sprzedaży 
a lkoho lu

Rocsćvelt wyrtiwa trzy projekty
jl*sĆ€* et iw Senat*  *#£#-«. .w ąj <£«?«■•«?«&ira

L fcpcsza iio K  ć rezyde nta
WARSZAWA, (Pał). Pan Prezydent R. P. ołrzyimał od Piezydenta Stanów 

Zjednoczonych Ameryki Północnej następującą depeszę:
•Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, Prezydent polsi/wej kepuolikl —

Warszawa —  Polska.
Datowany: Biały Dom— Wszynglon d. c. 24.VIII.39 r. godz. 22. Przyjęto 25.VIII 

godz. 3.40.
„Oczywista pcwaga istniejącego kryzysu nakłada śpieszny obowiązek na wszysi 

kich rozpatrzenia wszelkich możliwych środków, które mogłyby zapobiec wybu­
chowi ogólnej wojny.

Mając to na celu, uważm siebie za uprawnionego do zaproponowania, by 
zostały rozpatrzone pewne możliwe sposoby rozwiązania.

Spór między rządem polskim, a rządem Niemieckiej Rzeszy mógłby być przed­
miotem bezpośredniej dyskusji między dwoma rządami

Tannenuerg odw ołany
BERLIN, (Pet). Urzędowo komuniHUją o udw ł  » u 

obchodu w Tannenoergu, wyznaczonego r, *• niedzielę 27 bm.

LONDYN (Pat). Oficjalnie ogłoszono w Londynie, że ambasador bry 
tyjski w Berlinie Henderson widział się popołudniu z kanclerzem Hitle­
rem.

W idzenie to nastąpiło z inicjatywy niemieckiej. Kanclerz Hitler wez 
wał ambasadora brytyjskiego, aby przybył do niego dla odbycia ważnej 
rozmowy. W wyniku tej rozmowy ambasador Henderson udaje się w so 
notę rano samolotem do Londynu, przyczym spodziewać się należy, że po- 
byt jegu będzie krótki i że w ciągu jednego, lub najpóźniej 2 dni odleci 
SDOwrotcm do Berlina.

W kołach dobrze poinformowanych utrzymują, że ambasador bry 
tyjski otrzymał od kanclerza Rzeszy pewne propozycje dla natychmiasto 
wego przekazania icb rządowi brytyjskiemu.
  jsaima&K&tMSeilt&i - 1 UlBfflWBBBRBBHBBHDB? ńSG S H B S B i

Papierowe 2, 5 i 10-złotówki
Zasady pokrycia banknotów zostają zachowane

WARSZAWA, (Pat). W  dniu 26 sierpnia rb. Bank Polski na podsta­
wie uchwały Rady Banku Polskiego i za zgodą ministra skarbu wypuści 
banknoty 10-eio, 5-cio i 2-wu zlotowe, które będą miały taką samą zdol­
ność zwalniania zobowiązań, jak banknoty dotychczasowej emisji.

W szystkie zasady emisji i pokrycia banknotów zostają w całości za- 
cnowane, to też emisja ta ma na celu zastąpienie odcinków opiewających  
na większe sumy przez odcinki opiewające na drobne kwoty.

Nowe banknoty w przyszłości w miarę ustawania przyczyn, powo­
dujących zapotrzebowanie na większe ilości drobnych pieniędzy będą wy­
cofywane z obiegu drogą zamiany ua życzenie posiadaczy bądź na bank­
noty opiewające na większe sumy, bądź na monety srebrne, których emisja 
przez Skarb Państwa została ostatnio podwyższona i które są już przez 
meunicę państwowo wybijane.

Gdyby to okazało stę niemożliwym, lub niewykonalnym, drugi sposób byłby 
przedłożyć sporne sprawy do arbitrażu.

Trzeci sposób: mogłaby być konsylacja za pośrednictwem trzeciego niezain- 
teresowanego czynnika, w którym to wypadku wydawałoby się wskazanym, by 
sirony skorzystały z usiug jeemego z tradycyjnie neurrainycn państw ino nleiainte 
resowanej republiki zachodniej półkuli, całkowicie lezącej poza sferą i spornymi 
sprawami obecnego kryzysu.

Gdyby Fan postanowił spróbować rozwiązania przez jeden z łych sposobów. 
Pan może l.cz/ć na rzeczywistą, całkowitą sympatię Stanów Zjednoczonych I Jego 
narodu podczas rozpatrywania tych sposooów. Apeluję do Pana, jak również 
zaapelowałem do rządu Niemieckiej Rzeszy o zgodę na powstrzymanie się od 
jakiegokolwiek konkretnego aktu wrogiego.

Wobec tego, że tak Polska, jak N emcy są państwami suwerennymi oczywiście 
samo Się ptzez się rozumie, że w razie wyboru jakiejkolwiek z proponowanych 
przeze mnie alirndtyw jdeu i drugi naród zgodzi się na okazanie całkowitego 
poszanowania niepodległości i terytorialnej integralności drugiego.

Wiadomym jest dobrze Panu, jak sądzę, że przemawając w imieniu Stanów 
Zjednoczonych, wykorzystałem i będę nadaf wykorzystywał wszelki wpływ na rzecz 
pokoju. Szerokie masy ludowe każdego narodu dużego I małego, chcą pokoju, 
nie poszukują wojennych zdobyczy, uznają, zt spoty, pretensje i konfrorełensje będą 
zawsze powstawały od czasu 00 czasu między narodami, ale że je I ak wszystkie 
takie spory bez wyjątku mogą być rozważane przez procedurę pokojową, jeżeli 
po obu stronach Istnieje ku temu wola.

Zawiadomienie w podobnym sensie wysłałem do kanclerza Niemieckiej 
Rzeszy.

Podpisano: |— J FRANKLIN D. ROOSEYELT"
Jak się dowiaduje PAT Pan Prezydent Rzeczypospolitej niewątpliwie na tą 

d epeszę odoow ie

Odpow eóź P. Prpzidenta Rzęrzyoosoolitei
WARSZAWA (Pat). Treść odpowiedzi Pana Prezydenta R P. na orę­

dzie prezydenta Stanów Zjednoczonych Roosevella.
Jego Ekscelencja Franklin D. Roosevelt, prezydent Sianów Zjedno- 

coznyeh Ameryki Północnej, W aszyngton.
W ysoce doceniłem niezmiernie doniosłe i szlachetne orędzie, które 

Wasza Ekscelencja zechciała do mnie skierować.
Chciałbym podkreślić, że rząd polski zawsze uważał bezDOŚrednie 

rokowania pomiędzy rządami za najbardziej właściwą metodę rozwiązywa 
nia trudności, które ntogą powstać pomiędzy państwami. Uważamy, że 
metoda ta jest tymbardziej właściwą gdy jest stosowana pomiędzy sąsia­
dującymi państwami Mając tę zasadę na względzie, Polska zawarła pakt 
nieagresji z Niemcami i Związkiem Socjalistycznych Republik Rad. Uwa­
żamy również, że metoda konsyliarji przez stronę trzecią tak bezintere­
sowna i bezstronną jak Wasza Ekscelencja jest słuszną i sprawiedliwą me 
todą w rozwiązywaniu przeeiwmośei, powstających pomiędzy narodami.

Choć oczywiście pragnę uniknąć nawet pozoru wykorzystania tej 
sposobności dla poruszenia przedmiotu sporu, niemniej uważam za sw7ój 
obowiązek wskazać, że w  obecnym kryzysie to nie Polska wysuwa żąda­
nia, ani domaga się ustępstw od żadnego innego państwa.

Jest zatym zupełnie naturalne, że. POLSKA GODZI SIĘ NA POW­
STRZYMANE SIĘ OD JAKICHKOT WIEK KROKÓW WYRAŹNIE WRO 
GICH POD WARUNKIEM, ŻE STRONA PRZECIWNA TAKŻE ZGODZI 
SIĘ NA POWSTRZYMANIE SIĘ OD JAKICHKOLWIEK TEGO RODZAJU 
BEZPOŚRFDNICH, LUB POŚPFDNICH POCZYNA N.

NTa zakończenie pragnę wyrazić moje gorące życzenie, aby orędzie po 
kojowe W aszej Ekseelncji mogło przyczynić się do powszebnego uspoko 
jenia, które tak niezmiernie potrzebne jest narodem świata, by mogły wró 
cić raz jeszcze na błogosławioną drogę postępu i cywilizacji.

(— 1 IG N A C Y  M O Ś C I C K L
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Niemieckie b*ndy napadają 
na polskie placówki

WJIRSZAWA. (PAT.J Wczoraj o północy niemiecka bandę dywersyjna prze­
kroczyła granic** Polski na terenie placówki w Szczy głowie |wo). iląsklej przy ka­
mieniu granicznym Nr 252 I ostrzelała budynek straty granicznej w m ej.eowoicr 
Krywaldzie. Oddała 30 strzałów I rzuciła 4 granaty ręczne, znajdując się w odleg-' 
<oicl 100 m od granicy wewnątrz terytorium polskiego.

W sprawie tej został złożony ostry protest przez ambasadę R. P. w Berlinie.
WARSZAWA. (PAT.J Dnia 25 bm. o godz. 5 rano banda nlem<ecka napadła 

na budynek graniczny w Chwalęclcach, powiatu rybnickiego. Rzuciła tam ona 2 gra­
naty 'eczne I oddała klkadzlAtiąt strzałów.

, Równocześnie nastąpił Jeszcze jeden Incydent:
Banda niemiecka napadła na dom straty granicznej w miejscowości Dzwono- — 

wie, pow. rybnicki. Banda ta liczyła 30 osób I wyposażona była w ójęcznych kara­
binów maszynowych Rzuciła kilka granatów I dała około 300 strzałów, na które 
sdpowiedziało 2 naszych strażników.

W te] sprawie Jak I poprzednie, został ztożony protest.
WARSZAWA. (PAT) Wczoraj o godz. 11.50 I 12.30 w pow. rybnickim 

w mijscowościach Szmine I Chwalęcice, pojawiły się na granicy polsko-niemieckiej 
z kolei 2 bandy niemieckie w Ilości 50 I 100 osób, które gęsto ostrzelały polskie 
mudynkl Za nimi przygotowane do strzału stały 2 ciężkie wojskowe karabiny ma­
szynowe, które dotychczas nie przystąpiły do akcji.

W A R S Z A W A , (P a ł). O g od i. 17 u> re jon ie  O stro łęk i na  północ od M yszyńca  ko ło  
w si P elty  p rzekro czy ł granicę w o jsk o w y  patrol n iem iecki. P atrol ten  w  odległości 1 k m  
od granicy nap o tka ł p o lsk i patrol s tra ży  granicznej i o tw o rzy ł nań ogień z ręcznego k a ­
rabinu m aszynow ego . Patrol p o lsk ie j straży  granicznej odpow iedzia ł ogniem , p o czym  
patrol n iem ieck i w yco fa ł się pośp ieszn ie  na  teren  P rus W sch o d n ich , zo sn w ia ją c  na te­
ry to riu m  P o lski zabitego dow ódcę  oddzia łu  kapra la  K astenhagena  z 3 szw adronu , 1 p a lka  
artylerii w  A ngenburgu  w  P rusach W sch o d n ich  (erstes re iterreg im ent a m  A ngeburg) oraz 
karabin  m a szyn o w y.

Ciało K astenhagena  przew iezione  zosia ło  do M ysżeńca, a po przeprow adzen iu  n iez­
będnych  fo rm alnośc i, w yd a n e  zostan ie  n iezw łoczn ie  w ła d zo m  n iem ieck im .

A m basada R zeczypospo lite j w  Berlinie o trzym a ła  polecenie złożenia  pro testu  u 
rządu niem ieckiego p rzec iw ko  p rzekroczen iu  granicy  'p tze i n iem ieck i oddzia ł w o jsk o w y

W A R S Z A W A , (P a t). W  godzinach  p o łu d n io w ych  n iem ieck i sam olo t p rzela tu jący  
nad zakazana  stre fą  w  re jon ie  H elu, zosta ł o strzelany  po  u p rzedn im  o strzeżen iu  racam i 
d y m n ym i, p rzez po lską  arty lerię  lo tn iczą  i zm u szo n y  do opuszczen ia  s tre fy  zakazanej.

GDYNIA (P a lj.  O godz. 16-30 1 16,40 d o k o n a n e  zo sta ły  n a lo ty  b y d ro u lan ó w  n ie ­
m ieckich lypu  H enckel. na w ysokości 500 i 1706 m . n ad  R ad ’ow em  ud  s tro n y  G d a ń sk a  
W szystk ie  sam o lo ty  o-ddajiiy się  n a  sk u te k  s trz a łó w  ostrzegaw czych .

GDYNIA (P a t) . W czo ra j ra n o  o  godz. 8.25 p rzelec ia ł n ad  H elem  b y d o rp lan  w ol 
ikow y niem ieck i. O godz. 14.20 nad  G dynią  —  p o rt p rzelec ia ł niemiecki* sam o lo t w ojsko 
wy ty p u  H enckel —  dw u p ła t, jed n o siln ik o w y  z k rzyżem  1 sw oslyka.

Z codziennej H-omkf gdańskiej
zyd iun i p c j- - .-  au s ta i ta k  s iln ie  uderzony  
w głow ę i n e rk i k o lb ą  rew o lw ero w ą, i e  rnu- 
b iano zaw ezw ać d o  niego lek arza .

GDAN.sK, (P a t). A resztow any  sz o ie r  p o l­
sk iego  In sp e k to ra tu  Ceł w G dańsku  B iegań­
sk i, Eos tai po tiw ócii go iiz .nach  zw olniony, 
lednak w ezasie  p rzesil ch iw an la  go w pre-

Metoda „łata j złodzieja"
B eR ŁIN  (Pat). P ra sa  n iem iecka w dalszym  ciągu p o d k reśla  z udanym  oburzę-, 

n iem  sy tu ację  w yw ołaną przez polskie  stanow isko . Z jed n e j- s tro n y  p u b liku je  dzisiejsze 
p ra sa  k łam li wą w iadom ość o rzekom ym  zbiorow ym  mondiaie do k o n an y m  na  8 olucerach 
niem ieckich , a  prócz tego po d k reśla  ju ż  w n ag łów kach  piain, że G dańsk je s t w n a jw y ż­
szym  niebczpucczeństwie.

Obok n a jró żn o ro d n ie jszy ch  depesz, za jm u jący ch  p raw ie  w szystk ie stro n y  w yd ań  
popołudniow ych , a m ów iących  o zb ro jn e j postaw ie  aiwnżi po lsk iej, p ia s a  pisize o rzek o ­
m ym  znęcan iu  się PolakOw nad  Niem cam i.

Gkrarńcy sp e łn ią
obywatelski obowtązen krwi I mienia

W \R S Z A W A , (T e ł. w ł.). W czo ra j obradow ał w e L w o w ie  K o m ite t Undo. W obra­
dach w zięło  udzia ł przeszło  100 osób. P rzew o d n iczy ł w icem arsz. M udryj. U chw alono  i 
p odpisano  d łu ższą  rtz-olucję, w  k tó re j K o m ite t Unda w yp o w ied zia ł się  za  u tw orzen iem  
k iero w n .c tw a  zjednoczonego  U kra ińców  —  „P row ad“. Do czasu u tw orzen ia  się  takiego  
k ierow nic tw a  K om ite t U nda w  fi pow ia tach  fo rm u łu je  w y tyczn e  d la  U kraińców . Zaleca  
zachow anie  sp o ko ju  i rów now agi, prow adzen ie  nadal w sze lk ich  prac sp o łecznych , p o tę ­
pia w a lk i organizacyj u kra iń sk ich  m ięd zy  sobą, p ię tn u je  dzia ła n ia  ob cych  agentur w śró ił 
U kraińców , w yp o w ia d a  się przec iw  izw . a ta m anszczyźn ie . w reszcie  ośw iadcza, i e  spo łe­
czeństw o  ukra iń sk ie  spełn i sw o je  obyw a te lsk ie  o b o w iązk i k rw i i m ienia , k tó re  n a k ła d a  
nań  przyn a leżn o ść  państw ow a. Jednocześn ie  w yra ża  ubolew anie, że  w  ty m  h is to ry czn ym  
m om en c ie  ra ch u n k i m ię d zy  p o lsk im  i u k ra iń sk im  narodem  w brew  o b o p ó ln ym  in tere­
som  nie są w yrów nane.

P o w ó t  amHas. Upskieno de Rerl na
W A R S Z A W A , (T e ł. w ł.). A m basador R zp liie j Lipoński w rócił do Berlina.

PertEa robotnicza 
w  Anglii

Zapewnia masy pracujące 
Polski o wierności 

dla wspólnej skrawy
WARSZAWA (Pat). Redakcja „Ro 

boanika“ przesłała PAT następujące 
oświadczenie, które otrzymała teletc ■ 
meznie od kierownictwa Labour Par 
ty z Londynu:

„W  godzinie rozstrzygnięć oslatc 
cznych cały brytyjski ruch robotni­
czy przesyła Polskiej Partii Socjalisty 
cznej i polsk!m masom pracującym  
zapewnienie o swej wierności nieza­
chwianej dla wspólne) sprawy, która 
jest sprawa wolności świata*1.

Amerykatifc zgłaszają 
sśę na octKhników 

armii polskiej
NOWY JORK, (Pał). Do am basady  R P. 

w W aszyngton ie  i do k o nsu la tów  polskich  na 
obszarze Stainów Z jednoczonych zg łaszają  się 
n a  ocho tn ików  do arm ii po lsk iej licznie Pola 
cy am erykańscy . Z auw ażono rów nież wiele 
zgłoszeń A m erykanów  na ochotn ików  do w o j­
ska polskiego.

Wybito szy® y 
w pntLą^u

V> VRSZA\VA (P at). Pociąg  pośpieszny 
»»Lux(< przyszed ł do  W arszaw y  ze  w szystk i 
ml szybam i w ybitym i podczas p rze jazd u  
przez N iem cy.,

Po# ołsn ie  pod bród 
we Włoszech

RZYM, (Pał). W  zw iązku z w iadom ością 
o pow ołan iu  na  dtri-eń 3 w rześnia dw uch rocz 
n ików  w yjaśn ia  się, że chodzi o roczniiki 
1903 i 1913, czyli o ludzii, Liczących 20 i  36 
lat.

Turcja powołała 
rezerwistów

STAMBUŁ, (Pat). N iektóre roczniki rezpi 
w y arm ii tu reck ie j zostały  pow ołane pod 
b roń . Rezerwiści m aj a  staw ić się w sw ych 
ołklziahich prze 1 1 w rześni-

Jaiictiscy generałowie
wy&raii się do Tanneruergu 
a znaleźli się... w harsylii

TOKIO, (Pat). G eneral T erauczi i a d m ira ł 
O sam i zn a jd u jący  się obecnie w  drodze do 
Niemiec, dokąd  byli w ysiani by wziąć udział 
n a  zaproszen ie  kan c lerza  H itlera  w Kongresie 
p a iti i  na ro d o -so cja listy czn e j w N orym brdze 
zm ienili marsza u tę  sw ej pod ró ży  i p o stan o ­
wili u d ać  się bezpośrednio  do M arsylii. 
A gencja Donie! d o a a jt ,  iż z M arsylii udadzą 
w  do Szwajcaria, gdzie po zo stan ą  jak iś  czas 
do chwili w y jaśn ien ia  sy tu ac ji eu ro pejsk ie j.

D e p e s z a  p r e z y d e n t a  R o o s e v e l t a  do H  t le r a
W A R SZ A W A , (T e ł. w ł.)

T e k s t depeszy, k tó rą  prez. R ooseuelt w ysto so w a ł do kancl. H itlera  ró żn i się  znacz­
n ie  od te k s tu  dep eszy  do  P ana P rezyd en ta  M ościckigo. Rooseuelt p rzyp o m in a , że  po  
14 kw ie tn ia ' zw racał się  do  H itiera, aoy zapobiec ka tastro fie . Na to n ie  o trzym a ł ża d ­
nej odpow iedzi. Dzik ka ta s tro fa  w yd a je  się  jeszcze  b liższą, dlatego pom ija ją c  k o n w e ­
nanse zw racam  się po ra : d rug i w  nadziei, że  da się  u n iknąć  grożące; w o jn y , ka ta s tro fy  
dla w szys tk ich  lu d ó w  ■ św iata. D alej prez. Rooseuelt ośw iadcza, że  S t. Z jednoczone  po ­
tęp ia ją  m ilitarne pod b o je  i zd o b ycze  i godne są w  przekonaniu , że  żaden w ładca nie 
m a  praw a poaejm ow ania  a kcji narażającej m ilio n y  lud zi  n a  w ojnę. Dalej następu ją  
zdania, znane z p ism a do Pana P rezyden ta  M ościckiego o m o żliw ośc iach  po ro zu m ie ­
nia w  drodze  rokow ań . T~

Leriony włoskie -  z  arm ą iiancuską
PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa 

donosi: Romano Locchi, sekretarz ge 
neralny unii organizacji emigrantów 
włoskich we Frai-cji, grupa tąc^j n- 
koło 50 000 członków, oświadczył, że 
dziś, tak ja kwe yrreśoiu ub. r- dzie

siatki tysięcy W łochów, którzy zn »  
leźli schronienie we F rancji, gotowe 
są spełnić swój obowiązek, staw ia­
jąc swe legiony u boku armii fran­
cuski* 1

lO-minaiowy fnsf
wielGdnicwych korfennsyj moskiewskich
MOSKWA łPat) Wizyta generała | poczym obie misje wojskowe wył*‘- 

Doumene i admirała Plunkett n mar i chały przez Leningrad i Helsinki do 
szatka W oroszyłowa trwała 10 minut I Francji.

J a p o n i a  p r c n e s t b j g
przeciwko zsw^rciu przez Niemcy uk*a;ta

z Sowietami
TOKIO, (Pat). Rząd japoński, jak ciu niemiecko - sowieckiego układu, 

donosi Reuter, postanowił zaprotesto Decyzja ta zapadła po porannjro 
wać wobec Niemiec przeciwko zawar posiedzeniu gabinetu.

S ą  GS S l£ & * e  W  Pi H9SSU
niemieckie szturmówki odbywają ćwiczenia 

p( i w a  w  Słowacji
BRATYSŁAWA. (PAT.) W nocy nie-mieckie oddzały SS odbywały ćwiczenia 

połowę z bronią w ręka.

Z Londynu ewa uowsub na te w iesze rzeczy
LONDYN (P at). P ierw szym  przedm io tem , 

k tó ry  został ew ak u o w an y  z L o n d y n u  do  b e i  
| p ieczuego m ie jsca  u a  p ro w in c ji je s t h is to ­

ryczny  tro n  k o ro n acy jn y  w npactw ie  W est 
 ̂ uiinsL .ru, n a  k tó ry m  k o ro n o w an i są  k r Mo 

wie ang i -lsey. N u tro n ie  tym  uorouuw suii 
byli wszyscy su w ire n i  ang ielscy  od  E d w ar

f l Schlezvig Holstein" 
w  O ja h ik u

GDAŃSK, (Pat). Dziś o godz. 8 ra n o  przy 
był n a  redę p o rtu  gdańsk iego  szkolny o k rę t 
n iem ieck iej m ary n a rk i w o jen n e j „Schlesw ig 
H o łstem “ .

D ow ódca o k rę tu  złożył p ro to k ó łem  p rze­
w idziane w izyty prezydentow i sena tu , wyso- 
t iem u kom isarzow i Ligi N arodów , kom isarz  o 
w? generalnem u R. P. o raz  prezyden tow i r a ­
dy p o rtu , a  rów nież  gau le terow i F orsterow i. 
W ym ięn '"n . n astępn ie  rew izy tow ał5 dow ódcę 
n a  pokładzie  okrętu .

d a  11 w ro k u  t3 2 i począw szy aż  po "'ńscen 
go k ró la . Poza tym  o d b y ła  s ię  ew ak u ac ja  
n a jceu n ie jsz* eh eksponatów , p rzechow yw a­
nych w B rilish  M useum  N a tio n a l G ailery t 

! in n y ch  iim zeach. k tó re  z tego pow odu zusta 
ły zam k n ię te  d ‘a publiczności.

f c y d a l e c  e d z  e n m k a r z y  n emleckfch z  A n g l i i
I-ONDYN P at). K<xrespondentj pism  t 

agency j niwrniieckich w  L ondynie , oiirzyma 
li po lecenie  o d  rząd u  n iem iec k eg o  opusz.-ze 
n ia  W . Urylaimi. O d jeżdżają  oni w sob o tę  
ramo. Z arządzen ie  to m astęnuje jak o  odpo

w iedz na p o dobne  zarząd zen ie  rz ą  lu niom ię 
ckiego, k tó ry  zalecił wsiZystVin k o resp o n ­
den tom  b ry ty jsk im  liirzedująeyia w Berlinie 
opuszczen ie  N iem iec,

Kronika telegraficzna
—  Rozmaite biura niemieckie, które 

mieściły się w różnych punktach Paryża, 
wczoraj rano piztóniosiy swe sieciziby do  
gmachu ambasady przy ulicy De Lille.

—  Gen. Franco mianował gen Martin 
Moreno, dotychczasowego szefa sztabu 
gubernatorem wojskowym okdęgu yibral- 
łarskiego.

—  Referat karny starostwa grodzkiego 
w Łodzi skazał za spekulowanie artykjła- 
mi pierwszej potrzeby karami na 3, 4 
i 5 tygodni bezw zględnego aresztu.

—  Katastrofalna powódź, która nawie­
dziła Tiertisin, ze względu na swe rozm.a 
ry i spowodowane straty, m oże być porów 
nana jedynie dc w ielkiego trzęsienia z ie  
mi, które nawiedziło Tokio. Przed prze 
szło dziesięciu lały. 152 tysiące domów

Tekst układu sojuszniczego
(D alszy  d ą g  ze sfr. 1).

Punki 2. Jeżeli jedna ze stron umawiających się znajdzie się w dzia 
łaniach wojennych z jednym z mocarstw europejskich na skutek akcji te­
go ostatniego, zagrażającej niezawisłości albo neutralności jednego z trze 
cich Daństw europejskich w sposób, stanowiący wyraźną groźbę dla bez­
pieczeństwa tej strony umawiającej się, postanowienia artykułu 1-go bedą 
się stosować jednakże bez uszczerbku dla praw danego państwa trzeciego.

ART. 3 Jeżeli jedno z mocarstw euroDejskich uczyniłoby próby 
podważania niezawisłości jednej ze sb*ony umawiających się środkami 
gospodarczego przenikania, albo w jakikolwiek inny sposob, strony uma­
wiające s.ę udzielą sobie wzajemnego poparcia w przeciwstawieniu się ta­
kim próbom. Jeżeliby to mocarstwo rozpoczęło następnie działania wo­
jem i przeciw jednej z e  stron umawiających się, postanowienia art 1 bę­
dą się stosować.

ART. 4. Sposoby stosowania zobowiązań pomocy wzajemnej, prze­
widzianej w niniejszym układzie są określane między kompetentnymi wła­
dzami wojskowym i, morskimi i Iolniezj mi umawiających się stron

ART. 5. Bez uszczerbku dła sformułowanych powyżej zobowiązań  
umawiających się stron udz!e!enia sobie natychmiast wzajemnie pomocy i 
poparcia w eh wili rozpoczęcia działań wojennych, umawiające się strony 
bęną wymieniać pełne i szybkie informacje na temat każdego wydarzenia, 
któreby mogło zagrażać ich niezawisłości, a w szczególności na temat każ 
ilego zdarzenia, moarccgo grozić zastosowaniem powyższy "li zobowiązań.

ART. 6. Punkt 1. Fmawiające się stronv będa sobie wzajemnie 
i  munikować teksty zobowiązań pomocy przeciw agresji, które zaciągnę’v

albo mogłyby zaciągnąć w przyszłości w stosunku do państw trzecich.
Punkt 2. Gdyby jedna ze strony umawiających się zamierzam za­

ciągnąć nowe zobowiązanie tego rodzaju po wejściu w życie niniejszego 
układu, będzie zobowiązana z uwagi na dobre dziatanie tego ostatniego 
powiadomić o tym drugą umawiającą się stronę.

Punkt 3. Nowe zobowiązania, któreby strony umawiające się mog­
ły zaciągnąć w przyszłości, nie powinn;, ani ograniczyć ich wzajemnych 
obowiązków, określonych niniejszym układem, ani stwarzać pośrednio no 
wycb obowiązków między stroną umawiająca się, nie uczestniczącą w tych 
zobowiązaniach, a państwami trzecimi.

ART. 7 Jeżeli strony umaw Łjące się znalazły się w działaniach wro 
jennych Gs skutek zastosowania niniejszego układu, to nie zawrą one rozej 
mu iub traktatu pokoju, jak tylko za wspólnym porozumieniem.

AKT. 8. Niniejszy układ jesf zawarty na OKRES 5  L a T . Jeżeli nie 
będzie w j powiedziany na 6 miesięcy przed upływem tego okresu, pozosta 
nie nadal w mocy, przy czym każda umawiająca się strona będzie miała 
wówczas prawo wypowiedzieć go w każdej chwili za t»-miesiecznym uprze 
dzeniem. Niniejszy ukiacf WCHODZI W ŻYCIE W CHWILI PODPISANIA, 
na dowói. czego wyżej wymienieni pełnomocnicy podpisali mniejszy układ 
i wycisnęli na nim swoje pieczęcie.

S p o rządzono  w ję z jk u  ang ie lsk im  w L o n d y n ie  w 2-ch eg zem plarzach  o ry g in a l­
nych. P o jsk i łck s ł będzie n a s tęp n ie  u sta lo n y  m iędzy s tro n a m i u m aw ia jący m i się  ł o b a  
tek s ty  będ ą  w ów czas jed n ak o w o  m ia ro d a jn e .

japońskiej koncesji i dzielnicy chińskiej 
znajduje się pod wodę. Z powodu powo 
dzi ucierpiało przeszłe 530 tys. mieszkań 
ców nnasta. Liczba ta jest znacznie wyż 
sza, jeżeli włęczyć okolicznych mieszkań 
ców.

— N iem cy p ize rw a ły  w sze jk ą  kuni un ika 
cj"ę lotiniiozą m.ledzyTi.3-rodową.

—  ZOSTALI ODESŁANI DO MIEJSCA 
ODOSOBNIENIA W  B ER EZIE K artu sk ie j X 
W arszaw y : B ettgard Mende) za ukry v.ir ie 
prcKlmktuw p ierw sze j p o trzeby  1 Hoc lgel-n  
te r  Dawid za p o b ie ra n ie  V’ygóro\\atnyc!i cczl 
za p ro  In tk ty sooż y w c? e.

—  F ra n c n sk i n -tn is te r finansów  ośwjn, 
czyi, że n ie  zam ierza  w żadnym  w ypadki 
o g łaszać  nior.itoiMPin tub  o g ran .ezac  w yoh 
ty w kładów  w' ban k ach  lu b  kasach  oszczę-l 
nośoi.

— W łosi o trzy m ali w pionek n ak az  « p u 
sz ize n ia  G ib ra lta ru  z w y ją tk iem  k o n su 'a  win
sikiego i personem  kon su la tu .

—  C udzoziem cy za m ieszku ją cy  w  N iem ­
czech  tłum nie  opuszczają  Rzeszę. W szystkie 
pociągi odchodzące z B erlina w  k ieru n k u  za 
chodinran są przepełn ione. W szystkie m iejsca 
w  sam olo tach  do L ondynu  zajęte są do n ie­
dzieli w łącznie.

najwyższa Rada Z5SR
zw ołana  na ses ję  

nadzwyczajna
MOSKWA. (Pat). Agencja Tass 

donosi o opubMkowaniu dekretu Naj 
wyższej Rady ZSSR o zwołaniu na 
dzień 28 bm, do Moskwy 4-tj s-\sji 
nadzwyczajnej Najw jższej Rady z . 
S. R, R.

Sowiety cieczą się
z unicesiw enia &ntykOfr to­

tem u
MOSKWA. (PAL) W tutejszych kołacl 

politycznych panuie powszechne przeko­
nanie, że pakt antykominternowski, po 
zawarciu sowiecko-n em ieskiego paktu 
ineagresji, przestał faktycznie :Mrieć. Po » 
ględ ter oodzielany jest również 1 prze* 
tutejsze koła niemieck.e.
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Ludność Warszawy kopie schrony
WARSZAWA. (Pat). W ystosowa­

no do u  rządów wszystkich organikę 
ey, spotecznyeh w Warszawie pismo 
z odezw ąprezydenta miasta Starzyń­
skiego, nawołujące członków tych 
orgamzacyj do wzięcia gremialnego 
udziału w kopaniu rowów pr/t ciw- 
lotmczych.

W rowy t u i e  powinny by< zao­
patrzone skwery i parki każ tej dizcł 
niry miasta. W iele osób zaczęło tlę 
zgłaszać z samego rana z własnymi

łopatami. Przystąpiono do kopania 
rowów ' w następujących punktach 
miasta:

Jasna Skwer, Plac Małachowskie­
go, Ogród Saski, Park Ujazdowski, 
Skwer Hoowtra, Solec, ul. Wtośtar 
ska, Stn .tn .ba Min. Rolnictwu, PI. 
Inwalidów, Okopowa 59, Piaskowa, 
PI Paryscwski, ul. Elekcyjna, Dwór 
skn róg Bema, Pi. Starynklewieza, 
Pole W yścigowe, Plac Narutowicza, 
Ał. Niepodległości, Plac p izy rogu Ka

tuszowej i Inżynierskiej, Skwer przy 
cerkwi na ul. Zygmuntów sklej. Bart­
nicka przy szkole, Odrowąża przy 
gimnazjum, Targowa przy Ząb ■
6■dej, Ał. Szucha, Dolina Szwajcara 
ka. Bagatela przy cukierni Dakwws 
kiego i w innych.

Na apei prezydenta miasta War­
szawa zareagowała nie tyłku sgłoszc 
ulami do pracy przy budowie rowów 
lecz i ofiarami w naturze.

wtecsomością o blokadzie Skageraka p rze z potążną flotą b ry ty js k ą
BERLIN. (PAT) Wiadomość o koticen- 

racji silne jflofy brytyjskiej u wejścia ne 
Morze Bałtyckie nadeszła w czwartek w 
godzinach wieczornych do Berlina, a u 
<oyta pized szeroką opinią publiczną wy­
wołała w hitlerowskich kołach oficjalnych 
„faz sferach dyplomatycznych piorunujące 
wrażenie.

Anglia i Francja 
w nastroju 

spokejnej gotowości
PARYŻ, Po zarządzeniach mobl

llzacyjnych Paryż zmienił się do nlepo 
znania. Ruch kołowy na ulicach z powodu 
zarekwirowania na cele wojskowe srmo- 
chodów I auł prywatnych znacznie zmalał. 
Latarnie uliczne zostały zamaskowane, 
wcoec czego w nocy sprawia miasto nie­
samowite wrażenie

Nie wpłynęło ło jednak żle na nastro­
je. Ha każdym kroku wpada w uszy zda­
nie: Jeżeli HItier chce wojny, będzie ją 
miał.

Ostatnie mowy Chamberlaina I lorda 
Halraxa wywołały w Paryżu wielkie wra­
żenie. Opinia francuska lesf zaoowoion* 
z postawy Anglików.

Korespondenci londyńscy pism pary 
skich zamieszczają arkuszowe, sprawozda­
nia z nawojów londyńskich. Anglia jest 
obecnie dobrze przygotowana do wojny 
I nie ukrywa tego, że się w tej chwili 
wojny nie obawia.

Charakterystyczny ot razek maluje ko 
respondent ,Matina . Był on właśnie obe 
cny na sensacyjnym meczu krlcketowym 
w Londynie. TysLące widzów przyglądało 
się narodowemu sportowi z wielkim za­
ciekawieniem. Nagle przybyli na boisko 
sprzedawcy gazet, przynoszących ostatnie 
wiadomości. Byio to w przeddzień prze­
mówienia Chamberlaina. Publiczność w 
lot rozchwytała gazety a po chwili znewu 
przyglądała się z niemniejszym zacieka­
wieniem zwodom.

Leps&te w  Polsce 
wlezienie

POZNAN (Pał)- O n tg d a j p o j r o c i ,  przez 
z ie loną g ran ice  do  "■©leki, zbiegły n ied sw n o  
de N iem iec, r  obaw ie  przed  k a rą  za  k ra ­
dzież row eru , 21, I n n i  ro o u in tk  W aw rrn o - 
w ici Jó ze f z kop an ie jr.

O św iaJczy i ora, i t  w olał w Polsce ©d- 
aiedziei! k a rę  w ięzienia, an iżeli p o zostać  na  
dai w N iem czech. W aw rynow lcza  © sadzono 
w w ięzieniu.

Obserwatorzy zagraniczni przebywają­
cy w Berlinie przypominają, że cieśnina 
Skagerak zajmuje kluczową pozycję na 
Morzu Pómocnym- Pod Skageraklem w 
czasie wojny światowej rozegrała się w 
m&jir 1916 r. największa bitwa morska w 
dziejach świata. Po bitwie tej flota nie 
miecka nie była Już zdolna do wyruszenia

na pełne morze I atakowane przeciwnika.
Koncentracja floty brytyjskiej pod Ska 

gerąktem komentowana jest jako manife­
stacja gotowości bojowej Wielkiej Bryta­
nii. W Kołach dyplomatycznycn Berlina 
twierdzą, że ten doniosły akt determinacji 
angielskiej może otrzeźwić Niemcy i urato 
wać pokój.

Pokój na Dalekim Wschodzie?
LONDYN. (Pa T.J Donoszą z Pekinu 

do atencji Reutera, że w poważnych ko­
łach japońskich I chińskich coraz częściej 
mówi się o możliwości zawarcia pokoju 
na Drlekim Wschodzie. Tendencji poko­
jowych nie należy przypisywać rozwojowi 
wypadków w Europie, lecz — rzecz cha­
rakterystyczna, pogłoski o możliwościach 
zprzestanla dzlrlań wojennych rozpow 
szechnlać sę zaczęły po zawarciu piktu 
sowiecko-niemieckiego

Wskzywałoby to na utratę wpływów

t. iw. grupy „młodych oficerów" armii 
japońskiej na rzecz osobistości bardziej 
doświadczonych, starszych, o przekona­
niach bardziej umiarkowanych.

TOKIO. (PAT.) W kołach dobrze poin­
formowanych uważają, że dym. ja  mini­
stra wojny generała Itagakl jest nieunik­
niona po zawarciu paktu niemiecko-sowie 
ckiego, który oceniany Jest Jako cios za­
dany paktów przeciwkomiiitetnowsklemu 
Powstaje pytanie, czy wślad za dymisją 
miriislra wojny nie padnie caty gaoinef

Produktów jest poddostatkietu
Izba Przemysłowo - Handlowa w W ilnie podaje do wiadomości, że 

zaopatrzenie kraju, a w tej liczbie w szczególności W ileuszczyzuy, w arty 
kuiy pierwszej poirzeby jest zupełnie wystarczające, tak, iż zarówno sfery 
przmysłowo - handlowe, jak i szerokie warstwy społeczeństwa mogą się 
w nie zaopatrywać w zupełnie normalnych warunkach.

Sfery przemysłowe i  kupieckie, które ceciiują zawsze wysokie po 
ezucie onywatlskie, winny dokładać starań w kierunku stworzenia i utrzy 
manie odpon iednicli warunków w obrocie, a w ty m eelu winny przede 
wszystkim:

1 . W y w i e s z a ć  w  s k l e p a c h  c e n n i k i  i  ś c i ś l e  j e  p r z e s t r z e g a ć ,  d o  c z e g o  
firmy są zobowiązane na m ocy istniejących przepisów.

2 W  zakresie artykułów nieobjętych cennikiem — utrzymywać ceny 
na dotychczasowym poziomie.

3 W miarę możności sprzedawać artykuły pierwszej potrzeby w roz­
miarach codziennego zapotrzebowania.

IZBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA W WILNIE.

Ceny me podniosą się
H,<2; ta muszą przyguiować schrony
WARSZAWA (Patj. Pan Prezes Rady Ministrów wydal ' sobiśeic 

wszystkim wojewodom polecenie nezwzgięancgo utrzymania istniejącego 
poz.omu cen, podkreślając z całym nacisnkm  brak jakichkolwiek poostaw  
do tendencji zwyżkowej.

W związku z powyższym wrznawia swą działalność kontroli cen prz 
prezesie Rady Ministrów, na której czele stoi wiceminister W incenty Ja­
strzębski.

Ponadto Prezes Rady Ministrów polecił władzom administracyjnym  
i  miejskim na obszarze całego państwa nasilić i przyśpieszyć akcję zm ie­
rzającą do zapewnienia ludności obrony przeciwlotniczej w szczególności 
Pan Premier zwrócił uwagę na akcję kopania rowów —  schronów.

Pan premier zaoowiedział, że będzie osobiście kontrolował spraw­
ność i nasilenie tych prac.

Mimochodem

Urocza polemika
Mniejsza o m eritum. Ale ton, cóż 

za  uroczy ton po\skich polemik. A 
było to tak:

Ł oboaow ski napisał ar tyku ł w  
„ W iadom ościach“ pt. „Nacjonalizm  
na rozdrożu“. Na to p y . Baliński i 
Braun w  „M erkuriuszu1* a Stanisław  
Piasecki w  „Prosto z m ostu“ zjechali  
go, co się zowie. Była  tam  m ow a  o 
jego przeszłości i o jego dochodach  
karierze itd., by ły  argum enty, ale i 
docinki takie, po  k tórych  się mówi:

— Ale to napisane z nerwem. Idzie  
w  pięty!

Łooodow sk i odcina się z kole w  
, Wiadomościach" 1 pisze:

M iarą zd en erw o w an ia  m ego o p o n e n ­
ta  jes l u rocze  zdan ie , w k tó ry m  dz iw i się, 
gdzie i k iedy  ta k i „b n lag u ta  stepow y I 
dziecko  lunelsk łe j k n a jp y " , ja k  ja , „ za ­
w a rł b liższą  zn aio m o ść  z  ą o lsk ' — lu ­
d em ?". M niejsza o  znajom ość! — Gdyby 
m i zależało  n a  p rzek o n y w an iu  B rauna, 
n ie tru d n o u y  mi przyszło  tę  znajom ość 
w ylegitym ow ać. Ale a rg u m e n t o  k n a jp ie  
w a rt je s t zaiste  uw agi, ja k o  że zn rm io  
n u je  w y traw n a  szkołę rzete lnego  intelek 
t,-"listy . V-Tynhra '}am  s o h k . ja k  to  w 
Polsce, © urodzonej p izez  Idee, rep rezen  
to w an e  p rzez  B rauna, w yglądać będą dy 
sk u s je  ł po lem iki. , P an  n ie m a ra c ji, bo 
p a j  je s t p ija k  I b a la g u ła !" . „A pan  jesl 
w  d ru g im  stad iu m  sy filisa !" . „A p ań sk a  
c io tk a  p uśc iła  sic z X-em i w ogóle m a 
k rzy w ą  ło p atk ę !" .

— Owszem, o w szem , coś w  tym  
jest —  powie czytelnik. Ale czy ta  min 
sobie dalej Łobodowskiego Przytacza  
różne argum enty, ale powiedziałem  
już: tym  razem m niejsze o meritum  
A po argumentach  — złośliwie ani 
słowa, aż w  p ię ty  idzie  —  pisze:

,.Na z.-rkońezenk p rag n ę  zw rócić  uwa 
gę n a  pew ien d ro b n y , a le  c h a ra k te ry s ty ­
czny szczegół k tó ry  w szystko W flrśdwie 
w y jaśn ia . W  tym  sam ym  n um erze  „Mor- 
k u ry u sz a"  p. B ab ińsk i tak  cza ru je  sw o­
ich  ezy teiu ikńw : „K to n ie  w ie co to  jest 
B ala ton , V nu  ch ętn ie  w y jaśn ię . Je s t to 
jez io ro  w ęgierskie, trzecie  co d o  w iii-  
kośei w E u ro p ie  p o  Ł adoe e i jez io rze  
G enew skim  '... Oczyw iście b zd u ra ; op- 
rń  z w ym ienionych  znaczn* w iększą , j  
w ierzcliu ię  p o sia d a ją  ro sy jsk ie  Onega, 
Ilm en  1 P e jp u s, szw edzkie TU<u,er. W eł- 
te r  i M aeler, jap o ń sk ie  E n are , fiń sk ie  Saj 
m a, d a le j  Iin an d ra , B ietoziero , Tupo Sc- 
go, Wyli Ltd. lid .

No, cóż, zw ykłe  przeoczen ie  —  p o ­
wie d o b ro d u szn y  czy telń!’ Aeh, n ie  b ą ­
dźm y n a iw n i. T en B alaton , lo praw ie  
sym bol rzete ln . ści pu b licy sty czn e j „M er- 
kuryusza* i  jego s to su n k u  do  praw dy . 
J e s t  to coś w ięcej n iż n ieuctw o. Je st to 
s ta ie  op ero w an ie  fa łszem  i nieścisłością, 
tasow an ie  fak tów  1 z jaw isk , z d rad za jące  
d ło ń  w y traw n ą  i dośw iadczoną . Od rzc- 
m yezka  d o  k o n iczka, jednego  d n ia  B a la ­
ton , d ru g ieg o  tw ierd zen ie , że K eller

Brak 2>gflz/ny 
w  Trusach Wscrkodnśct

W  Prusach Wschodnich zaobserwować 
można ostatnio duży brak benzyny. Stacje 
benzynowe na prowincji Sprzedają benzy 
nę w ograniczonych ilościach, przy czym 
małe sfacje sorzedają jedynie po 5 litrów 
na samochód.

m an n  poza  V alm y n ic  w ygra ł au i je d n e j 
b itw y , k ied y in d z łe j „rewelacje* o  B arilu  
1 P o n ia to w sk im . C ałość je s t b a rd zo  logi­
czn a  1 p rzek o n y w ająca , w szystko  się  id e ­
a ln i"  zazęb ia  i uzupełn ia, w ątp liw ości ".le 
m a  ju ż  ia d n —h. A p .o p o s : czyim  to  pa- 
t ,o u e ,n  by ł w sta ro ży tn o śc i M erk u ry ?"

Z zaraz dalej u żyw a  sobie Łobo- 
d o w sk i  nu p. Piaseckim, k tó ry  jest  
nacjonahstą i antysem itą  i k tóry  bar­
dzo cierpie nad tym , że jegc matka, 
była Żydów ką. Czem uż osnuty w zn io ­
słością i tryska jący  argum entam i p  
Łobodow sk i nie m a sobie użyć  ta. po- 
m atuszce9 Zaczyna więc swą eleganc 
ką polem ikę z  p. Piaseckim od stów:

„H and low e pochodzen ie  znakom itego  
m u la ta  polskiego naejonsrh-m u nie 
w ala m u ocen iać  ludzk iego  postępow an ia  
n ia  in acze j, n iż  pod k ą lem  w idzen ia  ko 
rzyści i k a r ie ry " .
Po ty m  30 w ierszy  m etrgtorycz-  

nych i...:
„ P o zo sta je  jeszcze ton , k tó ry m  p rze ­

m aw ia do  m nie  p. P ieseek i, a  k tó ry  mi 
się w y raźn ie  n ie  podoba . S ta jąc  tu  na 
g ru n c ie  zasady  ściśle nacjonalis ty czn e j, 
m uszę w y razić  sw o je  n iezadow olen ie  z 
jego  natrę tnego  w trą ca n ia  się  d o  sp raw  
1 sp o ró w  czysło po lsk ich . K ochani ro d a ­
cy, jeś li ponefniiem  sw oim  a rty k u łem  
zb ro d n ię , p roszę m l sp raw ić  łaźn ię, ale 
n iech  to  będzie  uczciw a pętaka, naród© 
w a łaźn ia , a  n ie źyuow ska  mykwa p, 
Pi-useckieso".

Przytacza łem  w y że j  dowcipną i 
zfoślnną f .Jdzie  w  piety") ilustracje  
, jak to w  Polsce odrodzonej przez  
idee (przyp . mój: czemu przez idee, 
nie osobni Panie Łobodowski, a fc!) 
reprezentowane przez Brauna, w yglą  
dać będą dysknsn  i polemiki".

Ale zas tanów m y się, ja k  to w  Pol­
sce odrodzonej przez . ..1 chyba idee? 
reprezentowane przez Ł obodow skw yo  
wyglądać będą dyskusje  i p o lem ik i■

—  Pan pracujeez w  „Merkuryn  
szu", a Merkury był w  strożgtności  
bogiem handlarzy i złodziei: Aha! 
W pięty poszło!

— A pan jesteś żydow ska  m y k w a  
(Co to mijkum9.)

—  A pan myślisz, że jezioro Bo- 
łekon j e s t  trzecie pod  w zg lędem  wiel­
kości w  Europie, pan jesteś kręcie! 
i łajdak.

— ,4 pan jesteś mulat polsko- 
żydow sk i

—  A u  pana rosną żydow skie  
parchy! I nos masz zakrzyu  'ony. 
Ig .

Mniejsza z tym

Polemika jeszcze  nie skończona  
Drodzy  Czytelnicy, kupujcie „Prosto  
z mostu", „M erkuryusza“ i „W iado 
mości". I rozkoszujce się tonem stron 
...obu. w. t

P S. Prośba do p. Łobodowskiego-. 
niech taskawu pan nie t łum aczy, że 
to sw ej odpowiedzi,  pisanej „z naj­
w yższą  przykrością", stosował* pan 
ty lko  c h w y ty  pp. Brauna, Babińskie­
go i Piasecki ego. Niech p tm  powie  
uczciwie  —  On mnie w  mordę, ta 
m u w  m y k w ę  on m i z. pysk iem  ja 
mu ze złodziejem .^  A w szys tk o  mię­
d zy  zdaniami o kulturze polskiej, o 
duchu praw  o  tradycji, narodzie, je­
ziorze Bololon. łajdakach, bałngu- 
łach, nosie, Polsce, ideałach i myk- 
wie.

Ak A  w j i t e z l g

musi wiele s-<£ zmienić
n i .

To właśnie dzięki leśniczemu p. 
.zefowi Sosze poprawił s ę̂ zwierze 
on nad Świtez.ą. L gałęzi na gałęź, 
drzewa na drzewo wesoło teraz ska 
ą wiewiórki. Doniedawna nie tylko 
nerzynie, ale nawet człowiekowi 
e było w lesie bezpiecznie, Graso- 
ali kłosownic)', którzy wszystko 
szczyli na swej droidze, a droga kł-u 
wników prowadzi wszędzie WTe- 
lórki wybiLo niemal doszczętnie, 
uki sam los spotka! zające, lisy, sa

Dużo starań i wielkiego wydłk-u 
, 111 a gała „odbudowa zwierzostanu . 
lergiczny leśniczy wraz ze swymi 
jowymi potrafił skutecznie rozpra 
ć się z kłusownictwem. Dz:ś woda 
dora nie niesie echa wystrzałów z 
rzezanek, w leśnych odstępach me 
iją  się sidła i pętle. Knieja tchnie 
wną pierwotnośeią. Pierwolność ta 
dbija turystów, prowadzonych wi- 
tmi Mickiewicza

Na I. zw. szlaku mi- kiev\ wzows- 
n  —r dla wvgodv przyjezdnych — 
rsują specjalne aidobusy, ściśle nie 
tohuiSY ile jed.rn autobus turysty

czny. Autobus ten przebywa codzien­
nie trasę: Horotiyszcze — '1 uhanowi­
eże —- Lyiryn —  WoronCza —- Świteź 
— Czombrów -- Nowogródek Nie­
wiadomo dlaczego zba z i  do tyryna  
IX ubiegłym rout tego nie było), nic 
wiadomo dlaczego wychodzi z Horo 
dyszcza i na noc Lain wraca Wygodą 
turystów w żadnym wypadku tego 
wytłumaczyć nie można. Przeciwnie, 
naraża to przyjezdnych na wio'hą 
niedogodność Sytuacji uległaby ra­
dykalnej zmianie, gdyby autobus za­
czynał swą trasę rano od Nowogród­
ka i do Nowogródka wieczorem wra­
cał Obecny rozkład jazdy daje udo­
godnienia jedynie m zędnikom gminy 
it.p. w Cyrynie. nie zaś turystom. Pro­
ponuję zmienić nazwę z „autobusu 
lurystycznego" na „autonus gmin­
ny1'

Pi awie wszystkie arlerie szosowe 
Nowogródczyzny opanował kartel 
Dod nazwą „Nowogródzka Spółka A 
utobusow«“. 7 ia j’ sobie dokładnie 
sprawę ze słabości tych słów Czyż 
znajdzie się bowipm * l i “. stany j- 
rm ł rMeżycie we wszvslkie sprawy.

w zawiłą politykę tej spółki? Postę­
puję, ona tak, jak chce. Przed tym, 
kiedy nie było jeszcze szosy Nowo­
gródek — Nwiteź bi et z Nowogródka 
do Świtezi kosztował 1 zł. Obecnie, 
gdy jest gładka dobra nawierzchnia, 
lon sam bilet kosztuje 1 zł 40 gr. Ja­
kim prawem? Chyba prawem kadu­
ka.

Małe powmitywne schronisko, wy­
sokie ceny biletów autobusowych i ta 
kież za wynajęcie łódek na jeziorze 

wszystko to bynajmniej nie przy­
czynia się do pomyślnego rozwoju 
turystyki nad Świtezią.

Jezioro upodobali sobie... baptyś­
ci. Odbywiaią tu swe modły i chrzty 
w wodzie. Przyjeżdża skądś (zdaje się 
z Nov-"j ródka) kaznodzieja i poucza 
wiernych. W okolicznych wsiach 
r h baipb Mów zyskuje coraz więcej 
zwolenników. <

■— Co oni robią?
—  Ano żyją i postępują według 

zasad Ewangelii.
Faktem jest, że baptyści —  to 1u- 

dz.e pokorni i cisi. Jeżeli ruch ich riie 
zawiera zamaskowanych tendencyj, 
jakiejś ukrytej istoty —  nie wydaje 
się, by był szkodliwy. Ceremon; im 
baptystów nad Switezią ?owarzvszv 
rozgwur ciekawskiej puiblicznoś -i. 
Badź cc badź widowisko rzadkie i nie 
codzienne.

W  pogodne letnie dni nad Świteź 
wyludnia się prawie połowa miesz

kańców Nowogródka. Uciekają od 
upałów i bezczynności świątecznej. 
Jakaś pomysłowa para instaluje na 
przybrzeżnych drzewach antenę, ma 
ły  chłopczyk dźwiga akumulalor. 
Gdyby trafili akurat na „kult Mickie 
wicza w radio", na recytację wierszy 
poely —  można byłoby istotnie mieć 
„ucztę duchową", dosyć oryginalne 
przeżycie. Niestety na falach zaczęło 
tańczyć jakieś tango

W ilnianie zdradzają Narocz Jak 
spod ziemi wyrósł kol. Deruga, Zwie 
dzał Nowogródek. Nad Switezią poia 
wił się z... termosem w ręku i z zach­
wytami. Nie mógł wyjść z podziwu 
nad ruchliwością Zarządu Miejskie­
go w Nowogródku („takie małe mia 
sto, a jaki ambitny magistrat, wszę­
dzie buduje"). Skolei zachwyty frśd 
Świtezią...

Znowu znajomi. Państwo ocibo- 
rowie przejeżdżają obok Świlezi w 
swvm artystycznym tournee po No- 
wogmdczyźme. Notuję to „z obowiąz 
ku dziennikarskiego".

„Artystycznie" Iwi teź  w ogóle do 
tąd nie została wykorzystana In.cia 
tor nowomódzkich „śród litem -kirh" 
wicewojewoda p. Stefan Iładoliński 
nosi się z zamiarem urządzinia r»> 
dobnych (oczywiście nie wtedv, geh 
wyją zamiecie) imprez nad Switezią. 
Jedna taka „środa" już bodaj się od­
była. Zakrojone na szers'śf skalę te­
go rodzaju unprezy można będzie u­

rządzać wówczas, gdy rad Switezią 
stanie współczesne duże schronisko, 
a dotychczasowe zostanie zamienione 
powiedzmy na swego rodzaju domek 
kulili poety,

Nowogródek stanowczo powinien 
dbać więcej o -Ś-viteź, o w>szystko lo, 
co się lam dziele, ITł;rj■ f-;■'* nieco bez- 
przytomne szaleńcze raidy na moto­
cyklach współczesnych „świtezia­
nek" z papierosami w zębach. Trud 
no. miasto już na zawsze będzie zroś 
nięte z jeziorem, mimo, że leży ono 
w odległości zgórą 20 tu kilometrów  
od Nowogródka,

Nowogródek, — wąskie uliczki 
pnące się do centrum na eprezenta- 
cvjny , rynek", uliczki, na stórvch  
zagłuszają wszystko wywieszki hote­
lików i mrocznych restauraeyj; \ o -  
w’0"r<5dek, — wiTgnrtie, zaśniedziałe, 
grube murv eimnazinm -td^uin Mic­
kiewicza, zaśmiecona Góra Zamko­
wa i weałfte® się rninv derest iurnwTa- 
n»go. historycznego zamku. Góra 
Mondoea, gdzie pasie. s;e bydło

Nowogródek, — miasto nieweso­
łej młodości

. Kolebka wieszcza" Tego dworek" 
Obok gimnazium jago imienia. Jakże 
piękne snv śnili i prześnili w tvm gi- 
mna7?um uczniowie... Ta matuU.e 
salka była wówczas odroju ia. Podło­
gę porasiał grzvb drzewny. W lej 
mahilkiej salce miałem przyjemność 
siedzieć na ławce obok im nnzja.ne-
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Nożycami przez prasę
OPIEKA NAD RODZINAMI 

POWOŁANYCH.

„Dziennik Poznański*1 pisze:
Aktywna opieka nad rodzinami po­

wołanych rezerw stów ze strony zorga­
nizowanego społeczeństwa Jut obec­
nie była okazywana samorzutnie: aby 
się jednak stać mogła potężnym zapie­
czeni armii, trzeba aby się stała zja­
wiskiem powszechn/m, aby się stała 
acm!nującą myślę przewodnią w pla­
nowych, skoordynowanych poczyna­
niach . organizacyj społecznych.

Myśl ujęcia opieki nad rodzinami 
powołanych rezerwistów ze strony 5po 
łeczeńsiwa w ramy organizacyjne rzu­
camy do rozwalenia. Chodzi tu o pla­
nowe skoordynowanie jut isfniejącycn 
poczynan, aby się stały przez upow- 
sezchn'f*nie i iednolitość hardziej sku­
teczne, n’e tylko materialnie, ale nade 
wszystko —  moralnie.

Gotowość całkowita, powszechna, 
w ęc nie tylko gofewość samej armii, 
ale tet i całego społeczeństwa, stano­
wiącego jej zaplecze, gotowość mate­
rialna I moralna —  to nietylko najsku­
teczniejszy z czynników, powstrzymu­
jących wszelk!e apetyty zaborcze, ale 
to takie najistotniejszy z warunków 
skutecznego odparcia wszelke) napa­
ści.
Tu trzeba dodać , jeszcze jedne 

Oprócz opieki społecznej, wystąpić 
winna i op:eka pra'wa. Wszelkie próby 
spekulacji powinny być prewencyjnie 
uprzedzana i w zarodku tłumione. 
Nie przy pomocy niewinnych środ­
ków pokoju, ale przy pomocy bez­
względnych metod czasu wojennego. 
Wymaga tego zwycięstwo w „wojnie 
nerwów*1, której prowadzi Europa.

ZNACZENIF POLSKT ZNACZNIE 
WZROSŁO.

- „Czas** pisze w artykule wstępnym, 
źe ostatnie wypadki znakomicie-uwy­
datniły rolę Polski na Wschodzie Eu 
ropy.

W świetle zawartego uk.tdu nie 
imieeko-sowieckiego pozycja, znaczę 
nie, a przede wszystkim realna siła i 
wartość sojusznicza Polski urasła do 
jeszcze większych rozmiarów. Stało się 
jak dzień jasnym, ie  na Wschodzie 
Europy kluczową pozycję, utrzymującą 
równowagę, zajmuje tylko I wyłącznie 
PoisKa. Pokojowe zaloienia Jej poli­
tyki, spokój I opanowanie, wiekowe 
tradycje podtrzymujące jej misją cywi­
lizacyjną, wreszcie doskonła armia — 
oto wartości, kióre utrzymały się 1 nie­
wątpliwie zatriumfują.

-t- -t- -Ś

W takich chwilach |sk obecnie, kie­
dy już nie powiew historii, a jej tchnie­
nie wszyscy odczuwają, myśl szvbno 
przelatuje nad zdarzeniami, które w in­
nym wypadku zaprzątałyby ją całkowi­
cie. Umęczona nimi chętniej też zwraca 
się w dziedzinę zagadnień zawsze ży­
wych, idealnych I nad wszystko dro 
gich. Odkrywa czyste źródła prawdzi­
wej miłości Boga I Ojczyzny, iywo 
wspomina jej misje dziejowe, ukazuje 
chwałą okryte sztandary, na których 
wypisano „za naszą i waszą wo ność . 
Pieści się I raduje wolnym związkiem 
I braterstwem z ludźmi tej samej krwi, 
przekoań I umiłowań. Odnajduje zdol­
ność do najdalej Idących poświęceń, 
do karności I posłuchu, męstwa I za­
pału. Z miłością I ufnością zatrzymuje 
się na wspomnieniu o Wodzu, który 
poprowadzi do zwycięstwa.

go kolegi, który p iżu iej, po zdaniu 
matury .miał zorganizować... napad 
na autobus pocztowy pod V alówką 
koło Świlezi. Ale przed tym w którejś 
x „wyższych klas'" ten kolega napisał 
taki wierszyk o W ilezi:
Kto by t n ad  tą  w odą. gdzie d rzew a  u ro d ą  
c za ru ją c  p o dnoszą  sw e l i ta ?
K to  zna  te  p ierścien ie  puszce cza rn y ch  m a ­

rzen ie ,

gdzie w ieszcza spoczęła  ź ren ica?
K io k o ch a  tę wodę, puszcz cza rn y ch  nag ro d ę  
n iech  idzie, n iech  śp iew a, n iech  p ieści.
Swcm  p ió rem  i rę k ą  n iech  pisze p iosenkę 
s  ludow ej legendy, pow ieści

Ten wierszyk wydrukowałem w 
redagowanym wtedy przeze rrnie i>i- 
semku szkolnym. Zastanówcie się 
przez chwilę mdi. Autor talkich słów  
o ŚwLtezi organizuje zbrojny napad 
na wóz pocztowy koło... Świtezi. W 
dochodzeniu okazało się, że sprawa z 
„autorstwem** napadu jest niejasna.

Tyle tylko: domniemany organiza­
tor chciał... kształcić się dalej i nie 
bardzo miał za co.

Osobiście, me wstydzę się tego 
swego gimnazjalnego kolegi i myślę, 
że o Świteź, o zabytki w Nowogród­
ku, o młodzież wychowywaną w gi­
mnazjum A. Mickiewicza w jego du 
chiu dibać jakoś inaczej trzeba. I nie 
tylko w szkole, o drodzy.

Anatol Mikułko.

Tych wspwmnleń i wruszeń, która 
rodzić się mogą tyko, gdy w grę wcho 
dzl słuszność sprawy, jakie się broni— 
niechaj zazdroszczą nam wrogowie i 
niechaj pamiętają, że w wace, która 
nam przemoc i zachłanność wydała 
będą one bronią niepospolitą

POSTAWA NARODU POLSKIEGO 
JEST BOHATERSKA.

„Warszawski Dziennik Narodowy** 
podkreśla zapał i solidarność całego 
społeczeństwa polskiego w chwili 
obecnej.

Postaw anarodu polskiego jest pod 
względem decyzji I detemónacji po- 
prostu bonaterska. Tu ie ma wanari, nie 
ma ociągań się czy choćby nawet ref­
leksji. Zespolenie się dusz polskich z 
wymogami Rzeczypospolite] jest całko 
wite f bezapelacyjne. Zawstydzeni zo­
stali cl potwarcy w świecie .którzy pra­
gnęli obniży ćnaszą opinię w zakresie 
cnót obywatelskich. Poacy okazał się 
narodem państwowym nie tylko w u- 
czudach I deklaracjach, ale także w 
bezwzględnej gotowości bronienia te­
go państwa w każdej okoliczności 
wszystkimi rozporząazalnyml środkami

Ta moralna, naprawdę bohaterska 
postawa narodu polsk'ego jest jsodsta. 
wową, te,Klamer siną wartością, bez 
które] nie można przeprowadzić rad­
nej, zbiorowe) akcji. Dlatego też tą 
wartości ątrzeba operować bodaj z wię 
kszą nawet pieczołowitością I umiejęt­
nością, nf* zasobami złoia, które zwyk 
Ie Jesf oparciem dla ob'egowe| waluty,

Bez wahania podejmą Polacy wy 
zwanie Hitlera; bez wahania staną w 
obronie praw Rzeczypospolitej, nie 
dopuszczając nigdzie 1 nikomu do kh 
pomniejszenia czy uszczuplenia.

„ Za czasów Łokietka opanowali Krzy 
tacy j>odsfępnle Gdańsk; dawna Rzecz 
posoolita zapomniała Im i przebaczyła 
tę zbrodnię. W swej wspaniałomyślno­
ści zezwolił na to, by Niemcy w Gdań 
sku żyli I bogacili się z pracy narodu 
polskiego. Ale dzi śtaden Polak nie 
może dopuścić do tego, ażeby od 
gdańskiego węgla wrogowie Polski roz 
poczynali ponownie dzieło burzenia 
RzeczypospoTtej, jak to już uczynili 
w wieku XVIII.

Mając to wszystko w pamięci —  
Polacy bez wahania zdecydowali się 
na bezwzględną obronę swoich praw. 
Ta obrona wymagać od nas będzie nie 
wątpliwie czegoś więcej, niż „brawury 
ułańskiej", którą nasi wrogowie utoż­
samiali z efektownym, lecz krótkotrwa­
łym „ogniem słomiaym".

Polak dzisiejszy jesf —  na szczęś­
cie —  nowoczesnym nie tylko w myś­
leniu, ale także w napięciu woli, która 
obok błyskawiczności działania musi 
mleć trwałość i wytrzymałość rozpędu 
długofalowego.

Naród polski patrzy w przyszłość— 
bez wahania.

OŚ PĘKŁA. „SOJUSZ 2 ŻMIJ“. 
MÓWIĄ JAPOŃCZYCY.

„Goniec Warszawski** pisze:
W ciągu ostatniej doby sytuacja 

międzynarodowa w Europie I całym 
świacie zmieniła się gruntownie. Układ 
Htler —  Stalin, nazwany przez prasę 
japońską spiskiem dwu żmij, poruszył 
wszystkie narody I spowodował do- 
nios.e decyzje I zarządzenia poszcze­
gólnych rządów.

Wszystkie państwa bloku pokojo­
wego mobilizują i obsadzają granicę. 
Równe żto czyni sze.og państw neut­
ralnych: Holandia, 3elgla Szwajcaria.
Jugosławia, Bułgaria Ifd. Miliony ludzi 
w Europie znabzło się po dbronlą. 
Nawet Ameryka decyduje się na po­
większenie swych sił zbrojnych.

Jest to odpowled źna układ Hitler— 
Stalin, na masową mobilizację w Niem­
czech, na gwałty hitlerowskie w Gdart 
sku oraz na prowokacje niemieckie na 
granicy polskiej.

Na potężną demonstrację siły, która 
jest wyraźnym ostrzeżeniem pod adre­
sem Hitlera, zdecydował się w. Bryta­
nia. Wojenna flota angielska zabloko­
wała Skagerak, wejście na morze Bał­
tyckie. W parę godzin morskie eskadry 
angielskie mogą pojawić się na Bałty­
ku. Wtedy okręty niemieckie nie będą

„Wojna błyskawiczna4* —  w yk lu c zo n a
SzlCili tt#osf*t r o z c z u r o w o if i ;

Sztaby „osi" są zwolennikami wojny 
„błyskawicznej", do której jest przygoto­
wana zarówo armia jak i gospodarka kra- 
|u obu partnerów. Przed rozpoczęciem 
tegorocznych manewrów włoskich w Pie­
moncie I Lombardii prasa włoska pisała 
wiele na temat wojny „błyskawicznej", 
twierdząc, ie  odpowiada ona najlepiej, 
a nawet leży w założeniach Ideologicz­
nych raszyzmu (Jak również I hitleryzmu)

III Rzesza również pragnąłby w przy­
szłej wojnie „błyskawicznym" uderzeniem 
rozstrzygnąć jej losy na własną korzyść 
|uł w pierwszych tygodniach, aby

JAK NAJPRĘDZEJ PODYKTOWAĆ 
WARUNKI POKOJU, 

umożliwiające zasileniu gospodarki pod­
stawowymi surowcami. W podłożu bo 
wiem pragnienia wolny błyskawiczne] 
leży obawa, że brak podstawowych su­
rowców, których nie wystarcza dziś w cza 
sle pokoju, podczas długotrwałej wojny 
przekształci pewnego dnia zmotoryzowa­
ne dywizje w piechorę broniącą wupę 
bezużytecznego żelaza I każe zamilknąć 
armatom. A więc

DOPROWADZi DO KLĘSKI.
Obecne przygotowania frontu pokoju

Hotel E U R O P E J S K I
•  W I L N I E

P le rw n o rzęd n y  -  Ceny przystępni 
Telefony *  poko jach . W inda osobow a

mogły pretendować do roli panów Ba* 
tyku.

Układ Hitler —  Stalin spowodował 
szereg innych zjawisk. Japonia odwra 
ca się od Niemiec, którym zarzuca 
zdradę. Te same nastroje panują w Hi­
szpanii, która straciła zaufanie do Ber­
lina. Z duzą rezerwą Hiszpanie zaczy­
nają patrzeć na Rzym, sprzymierzony 
z Berlinem.

Reakcja w Japonii i Hiszpanii na 
uktad Hitler —  Stalin' zaniepokoiła 
Włochy i Mussollniego. Hitler stracił 
resztki sympatii w społeczeństwie wło- 
skm. Faszyści są zakłopotani. W ma 
sach włoskich coraz potężnie] rozlega­
ją się głosy przeciw awanturniczej po­
lityce N emiec. Cały naród włoski opo 
wiada się za pokojem. Symoatiu do 
Polski, przygłuszone osłatno przez wro 
gie głosy prasy faszystowskiej mocno 
ożywiły się w całym kraju.

Dziś już można stwierdzić, te układ 
Hitler —  Stalin zmobilizował opinię 
przeciwko razizmowi. Napewno takie 
g j skutku nie spodziewał się ani Hi­
tler ani Stalin.

i

STRASZAK ZAMIAST 
REWOLWERU.

„Dziennik Polski** (Lwów) określa 
sytuację aoecną jako „używanie stra 
szaików**.

Polska a z n.ą cała Europa, przyjęła 
wiadomość o niemiecko-rosyjskim pak 
cle nieagresji w sposób zupełnie zgod 
ny. Opinia wszystkich państw sojusz­
niczych Polski, Francji, Anglii, a poza 
rym Węgier, uznała woltę polityki nie­
mieckiej za jeszcze jeden starszak, za 
pustą demonstrację obliczoną na elekt 
propagandowy. Być może, tł wrażenie 
zamierzonego paictu berllhsko-moskle- 
wskiego byłoby większe, gdyby nie to, 
te opinia europejska przyzwyczaiła się 
|u ido zygzaków I łamańców polityki 
Trzeciej Rzeszy, wyczynianych za każ­
dym razem z takim samym hałasem a*- 
jak ostatnio —  bez konkretnych wy­
ników.

Polska zdaje sobie najlepiej sprawą 
z naiwności nowego chwytu p. Rlb- 
benrropa. Niemcy I Sowiety wiedzą 
doskonale, że w razie konfliktu w Eurc 
ple środkowej Ros|a pozostanie neut­
ralna, mjąc brozę bliskie) wojny na 
Dalekim Wschodzie. Polska na pomoc 
rosyjską nigdy nie liczyła, więc co wła 
śdwle uzyskuje Rzesza przez zawarcie 
nowego paktu) Po prostu „odwala" tlę

odebrały osi możliwoć zaskoczenia prze­
ciwnika. Zaskoczenie zaś jest jednym z 
podstawowych założeń wojny „błyskawi­
cznej".

C len u w y  artykulik na emat rozczaro- 
wń włoskich w sprawie wojny błyskawłez 
nej zamieszcza „Kuriei Polski":

„Zadanie, jakie wyznaczono tegoroc.' 
nym wielkim manewrom armii włoskiej w 
dolinie Po, wybrane zostało z pobudek 
politycznych. Chodziło o usjoKojenie wło 
sklej opinii publicznej, przeświadczonej, 
te ni. wypadek wybuchu wojny Piemont 
I Lombardii będą terenm zaciętych walk

Ofót, ten

CEL MANWREÓW NIE ZOSTAŁ 
OSIĄGNIĘTY.

Przeciwnie, pewne szczegóły przeprowa­
dzonych operacyj potwierdzają przekona 
nie techników wojskowych, te osłona Alp 
nie Jest wystarczająca I nawet wszystkie 
zmotoryzowane dywizje, Jakie brały u- 
dzlał w manewrach, nie mogę powstrzy­
mać przeciwnika od przekroczenia linii 
gór.

Owszem, rankiem 7 sierpnia gen. Ba- 
słtto wydał rozkaz zaprzestania ognia I 
zaanonsował generalny odwrót „nieprzy­
jaciela" ,ale słało się ło w myśl z góry 
ułożonego pprogramu. Efekt przeciwny 
byłby w fym wypadku niemożliwy do 
przyjęcia...

Jednakże pierwsza raza manewrów wy 
kazała, że „czerwoni" zdołali przeforso­
wać zaporę Monf-Cenls I Monł-Genevre 
I w Hka godzin znaleźli się w okolicach 
Turynu. Pozatem, samoloty „n-earzyjaclel 
sk'e" n!eoosfrze*e»le znalazły tle nad 
oddziałami wojsk w dolinie Po, zmusza

|ąc je do ucieczki z olbrzymimi stratami; 
wreszcie —  bombowce „czerwonych" 
zdołały w ciągu ktiku godzi nznoszczyc 
łak wielkie miasto, jakim jest Turyn.

Komunikaty, z których

PRZEBIJAŁO ZAKŁOPOTANIE, 
usiłowały pr.ekonać Włochów, że plany 
manewrów nie są opane na realnych moi 
Iwoścfach, że wszelka bezpośrednia akcji 
nejrzyjdela na terytorium włoskim jesl 
absurdem. Mimo to, zaniepokojenie w 
narodzie wzrosło, pogłębiło się bardziej, 
niż przed manewrami, przeświadczenie o 
bezpośrednim zagrożeniu w wypadku 
wojny.

Specjaliści woj<kowl wyciągną napew 
no z tych ćwiczeń pouczające wnioski. 
Gen. Haider, szet n'em5eck:e| misji woj­
skowej, śledził przebieg manewrów ze 
szczególnym zainteresowaniem. Zdał on 
sob e napewno sprawę z wartości faszy­
stowski] rmli I z roli. Jaką na wypadet- 
potrzebv można będzie lej powierzyć 
Z dużym prawdopodobieństwem można 
by wrażenia, [aMeodniósł gen. Haider t  
manewrów .streścić następująco:

MOŻLIWOŚCI PORUSZANIA SIĘ OL 
BRZYMIE. NAWET NA TERENACH NIE­
BEZPIECZNYCH;

3ATĘGA DEFENSYWNA WYŚMIE 
NITA;

ZDOLNOŚCI ATAKU W KIERUNKU 
ŻYCIOWYCH PUNKTÓW NIEPRZYJA­
CIELA RACZEJ OGRANICZONA;

„wojna błyskawiczna", tak bardzo od­
powiadana tyczeniem gen. Parianl,

NIE WYDAIF SIE T ł K GROŹNA 
I SUTEC7NA, 

jak usiłuje się ją przedstawić".

Niemcy udzielą pomocy 
Cian-kaf-szekowt?

Antyniem ieckle tendencje w  Japonii
PARYŻ. (ObsŁ sp.). W Paryżu 

wielką sensację wywołała podana 
przez agencję „Turnier“ wiadomość, 
która, jeśli okaże się prawdziwą, ca ł­
kowicie zmieni konstelację politycz­
na na Dalekim Wschodzie.

Jak wynika ze szczegółowego 
sprawozdania, nadesłanego przez mo 
skiewskiego korespondenta tej agen­
cji, Stalin uosć drogo sprzedał swoją 
„przyjaźń* największemu dotych­
czas antagoniście Kominternu, Joa­
chimowi Ribbemropowi. Prócz żąda­
nia likwidacji ukraińskiego ruchu se 
paratystycznego, likwidacji paktu an 
tykuminternowskiego i innych u- 
tępstw, —  Stalin zażądał całkowitej 
zmiany frontu na Dalekim W scho­
dzie.

Bibbentrop miał się /godzić na u- 
dzielenie POMOCY MARSZAŁKOWI 
CIAN - KAJ - SZEKOWI w jego wal 
ce z dotychcazsowym partnerem Ber­
lina —  Japonią.

Agencja „Furnier" twierdzi, źe do 
stolicy Chin narodowych, Clnn - Kin­

gu, wyjechał wojenny pełnomocnik 
rządu niemieckiego, który nawiąże 
kontakt z marszałkiem Ctan - Kaj- 
Szekiem ceiem omówienia technicz­
nej strony pomocy, jaką Rzesza Nie­
miecki ma udzielić Chinom.

Według ostatnich wiadomości, 
nadchodzących z Tokio, niezadowo­
lenie z posunięcia Niemiec zwiększa 
się z dnia na dziea. Podobno amba­
sador niemiecki w Tokio usiłował na 
kłonić rząd japonski do zawarcia i- 
dentycznego, co Niemcy, jiaktu z Ro­
sją Sowiecką. Propozycja, ta spotkała 
się jednak z odmową rządu japońs­
kiego.

1 ymczasem w Japonii górę biorą 
elementy poważniejsze I .nokoiniej- 
szc, które wysuwają nowe hasło — 
hasło zbliżenia się do państw demo­
kratycznych i konsoli lacji pokoju w 
drodze osiągnięcia porozumienia z 
Chinami, Jaoonią i ewentualnie Ro­
sją Sowiecką, przy jednoczesnym cal 
kowitym wyeliminowaniu wpływów  
niemieckich.

P o d w yższe n ie  staw ki
ubczieczeń murshfch

Trudności dba niemieckiej i w łoskie j flo ty
Ze względu na wzrastające napięci', 

sytuacji międzynarodowej, |»oważneJ zwy 
żce uległy stawki w ubezpieczenlch mor­
skich od ryzyka wojny.

nowa tabeia ogłoszono została w dr 
23 om., weszła zaś w życie w da. 24 bm. 
Według nowe) tabeli stawek ubezpiecze­
niowych, stawki te są znacznie powięk­
szone. szczególne Jeżeli cnodzl o podró­

że do I z Morza Śródziemnego, Morza 
Czarnego oraz Morza Marmara.

Statki pod banderami włoską I nie­
miecką mogą być ubezpieczane — we­
dług dowolnego uzncnla towarzystw ubei 
pieczeniowych. W każdym razie umowy 
w sprawie ubezpiecjenla tych statków bę 
dą wszystkie zaopatrzone w klauzulę wy­
mówienia w ciągu 48 godzin.

Olbrzymi de icvt Wystawy Światowe!
hfOWY JORK, (Pat). Nowojorska wy- 

dalszy eiap propagandy I —  robi psi- ! stawa światowa znaictuje się w bairdzo
kusa msji wojskowej anglelsko-francu 
skej, prowadzące] rokowania w Mosk­
wie.
Nue zastraszy się aas, ani strasza 

kami, ani niestraszakami. /.

trudnym położeniu finansowym. Zarząd 
wysławy utrzymuje, że powodem lego jesl 
przyznanie przez kongres zaledwie poło 
wy obiecanych subwencyj. Przewiduje się 
w dnu zamknięcia wystawy, łj. 31 paf-

Społeczeństwo amerykańskie domaga się
zerwania z zasada neutralności

NOWY JORK. W głosach prasy za­
mączył się wyraźnie wielki zwrot opinii 
publiczne] amerykańskiej. Pisma poćkreś 
lały, że wobec przeobrażenia sytuacji dy­
plomatycznej w Europie, wzrasta odpowie 
dzsalnoś Stanów Zjednoczonych i wzrasta 
groźba naruszenia ich interesów. Można

by stąd wnosić, że z chwilą podplsnla 
paktu o nieagresji między Niemcami I Ro­
sją sprawa ewentualnego udziału Stanów 
Zjedn. w wojnie wygląda już zupełnie 
inaczej, niż przedtem.

„World Tdegramm'

wiek jesf to bardzo przykre, Stany Zjed­
noczone nie mogą pozostać neutralne. 
„Nie bylibyśmy ludźmi —  pisze dziennik 
dosłownie —  gdybyśmy nic ne zrobili. 
Rosja oddała swe zasoby do dyspozycji 
Niemiec, byłoby fatalne, gdyby Stany 

pisze, ie  jakkol-! Zjednoczone utrzymały swe embargo *.

dziernika, deficyt z tej imprezy sięgać bę 
dzie 15 milionów dolarów.

Zaznaczyć należy, że zarząd wysttwy 
jxzewid>wał przeciętną frekwencję 300 
łysięcy gości, podczas gcry dotychczas po 
blisko 4 miesiącach istnienia wystawy 
frekwencja przeciętna sięga zaledwie 129 
fys. Dopiero obecnie administracja wysfa 
wy zredukowała personel z 9 do 6 fys, 
pracowników i zarobki tychże z 65.000 
na 48.000 dolarów dziennie.

Lon d yn  podniósł stopą 
dyskontowy

Bank Anglii podwyższył stopę dyskon 
fową z 2 na 4*V».

* * *

Z Londynu nadchodzą wiadomości, la
  w wypadku potrzeby —  przewidziane
jest z a m k n ie c ie  giełdy kauczukowej. Mo­
że ona być zamknięta na 7 dni.
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DzIS: Ireneusza, 
Jutro: Józefa Kalas

Wschód słońca — <-4 >«. 14 
źacnóa słońca — g. 6 m. 2/

„■oi.rze e.iia Zakładu Meteorolodi USP 
X- ,ł e  z H . 25.VIII. 1939 r
Ciśnienia 7o6
Temperatura średnia -f- 22 
Temperatura na wy ,w -f- 31 
Tenrperatura najn ższa -j- 11 
Opad —
Wiatry wscnodme 
Tend.: spadek ciśnienia 
Uwagi: pochmurno, mgiełka

w li  EŃ n k

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 

tekń Jundziłła (Mickiewicza 33), S-ów  
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (Osbobri msKa 25), 
c ilerr onowicza i Maciejewicza ( \ i  iełka 
29), PietKiewicza i lanuszkiewicza (Zarze­
cze 70).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42), Szarryra (Legionowa 10)
1 2 maczkowsiciego (Wiroldowa 22).

SP R A W Y S ? KOI,NIv
— Męsxa Szkoła Krawiecka Instytutu 

Rzemieślniczego w Wilnie, z prawami 
szkół państwow., ul. Żeligowskiego 1— 20, 
przyjmuje zapisy I udziela Informacyj w
godz. 10— 12. Program trzyletni obejmuje 
naukę teoretyczną i praktyczną szycia i 
kroju. Kandydaci w wieku lat 14— 17 z 
cenzusem 4 i 6 oddz. szk. powsz.

—  Kierownictwo Prywatnej Żeńskiej 
Szkoły Zawodowej Stow. „Służba Oby­
watelska w Wilnie komunikuje, ie  zapisy 
d c Trzyletniej Szkcły Krawieckiej 1 Trzy­
letniej Szkoły BleliżniarsKieJ (z prawami 
Szkół Państwowych) są przyjmowune od 
dnia 16 oo  31 s.erpnia włącznie) Egzamin 
wstępny 1 września.

Zapisy przyjmuje i niorrr.acyj udziela 
Kancelaria szkoły codziennie od godz. 10 
do 1?

Adres: u l Bisk. Bandursk.ego 4 m. 6.
— Roez»e Kurs} W ycliow aw czyó 1 O pie­

k u n e k  Dzieci M arii Erzeiw iocaiej W ilno ni. 
Mietfu-ewjcza 22—6. ZajnąjL p rzy jm u je  SedCre 
ta ją  k u rsó w  ood d em iie  w gudz 5— 7. Oeo 
by niezanpuine rri.yją uzyfkać DnitżKę.

—  Liceum Gospód rcz« w Wilnie przyj 
imjje zapisy na tok szkołny 1939. Egzami­
ny wstęone odbędą się anu 1 w ześnia  
rtj. Zap.sy przyjmuje Kancelaria Liceum 
Gospodarczego w Wilnie, ul. Bazyliańskc 
2 — 19. Tel. 25— 97,

—  W Bursacb (żeńsk ie j i m ęskiej) Pol.-, 
kLj M“cłw /y Sakvlnej dl* mlosiriieży z au, 
pó łnocno  - wschodmiiah w Witalne jest kil:!,a 
wolu mik-jSC. P  łacna o arzyjęrU npkzy 
dkiaiuiar w inka.iu Zomęuu W »?r jd ra  iłiw
P M. S. (ul. (>r/.7f7Jkovvr.j 11-b).

—  Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne 
..Edukacja" Wilno, uł Wielka 47 (tel
16-76) przyjmuje wpisy uczniów (uct&nie) 
i o  kl I, II, llll oraz IV (za zezwoienusm 
Kuratorium O. S W.). Egzamina wstępne 
adbędą s.ę dnia 1 września Uczn.o- 
wie(ce), którzy zdali egz„mina w innych 
Gwnnazjum i me zostali przyjęci z po  
Wodu braku miejsca, będą przyjmowani 
bez egzaminu na podstawie zaświadczeń 
odnośnych Gimnazjów Kancelaria czyn 
na codziennie od godz. 10— 13. Dyrek

i^w^mwsteEsaaeKseei

łor Gimnazium Br. Zapaśnik przyjmuje od 
10—12.

—  6-clo klasowa Koedukacyjna Szkoła 
Powszechna Stow. „Rodzina Kolejowa"
w Wilnie z uprawnieniami publicznych 
szkół powszechnych (ul. Kolejowa 21) 
przyjmuje od dnia 25 rerpnia 1939 r. za­
pisy uczniów i uczenie na rok szkolny 
1939M0 w- godz. od 15 do 18.30 w loka 
lu wkoty. Bezpłatne nauczanie języka 
niem ieckego i modelarstwa samolotowe­
go. Zniżki za drugie dziecko z jedej rodzi 
ny i kl. I.

Szkoła prowadzi jeanocześn.e przed 
szkole dla dzieci od lat 4 do 7. Ceny przy 
f*^nne, v

L IF Z *A
OFIARY NA FON. Na skutek listu 

p. Bronisława Borowskiego w Lidzie, wzy 
wającego społeczeństwo do składania 
ofiar na FON, mieszkańcy Lldy: 1) Stani­
sław Rusak (ul. Kolejowa 34) wpłacił do 
Kasy Skarbowe] w Lldzte 12 zł, oraz 
2) Flszel tpsztejn (Falkowskiego 22). z 
zawodu koncesjonariusz samochodowy, 
wpłacił również 12 zł

—  NADUŻYCIE NA TARGOWICY 
ZWiEKZFCEJ W LIDZIE. Inkasent mie|skl 
na targowicy zwierzęce) w Lidzie, Wac 
law Bombie', dopuścił się podobno przy­
właszczenia p'en!ędzy rve sklch na sumę 
zł 120*1. Nadużycie wykryte rosiało przez 
burmistrza, który sprawę riesr' ~ł do 
władz prokuratorskich.

3 kitpc6 w~na tuk > i; r.k-t di
Donieśliśmy już o aresztowaniu znane przy dl. Żakietowej, Żymlńskiego, oraz

go w Wilnie kupca St. Banela, pod zarzu właściciele sklepu na Pohulance, Gorodzl
lem ukrywania bilonu srebrnego. Jak się cza —  których również oaesłano do wię-
obecnle dowiadujemy, Banel został osa- , tienia Łuklszkach. Stwierdzono bo wiem, 
dzony w więżeniu na Lukiszkach. te odmawiali oni sp,zedaży klientom cu

kru, a posiadali w sklepie dość znaczneWczoraj znowu aresztowa„o dwóch 
kupców. Tym razem zatrzymano Ich nie za 
ukrywanie bilonu lec:, za bezpodsiawne 
chowanie artykułów spożywczych w pierw 
szym rzędzie cukru.

Jak np. aresztowane właściciela sklepu

zapasy.
Należy zaznaczyć, że policja wileńska 

wczoraj zwracał i baczną uwagę na ło, by 
tklepskarze normalnie sprzedawali swoje 
lowary oraz nie pobierali wygórowanych 
cen.

Jak zaznaczamy w Innym miejscu, pro 
duktów spożywczych w Wunle nie za­
braknie. istnieją duże zapasy. Pospiech w 
iaopatrywaniu się jesi więc zbyteczny.

Charalrterysiyczne, że Pogotowie Ra 
lunkowe interwen'owałc wczoraj kllkakrot 
nie w w y D ad k ach ... obżarstwa

Choć nteplęknie to świadczy o łych 
pacjentach Pogotowia — jesf z drugiej 
strony najlepszym dowodem, te artykułów 

, spożywczych —  nie brakuje. (c).

—  związek żołnierzy 1 korpusu zapra­
sza n uroczystość do Krasnego. Związek 
Żołnierzy 1 Korpusu Polskiego wzywa 
wszystkich b. oficerów i żołnierzy b. 5-go  
pułku słrzekow 1 Korpusu Polskiego 
(gen Dowbor Muśnickiego) o podanie 
rwycł adresów celem wysłania raprosze- 
nia na odsłonięcie i poświęcenie pomnika 
które się odfoedzie w dniu 10 wizetnie br 
w Kraśnem n/Uszą, gazie w roku 1918 
5-ty pułk stoczył walkę z bodszewikami

Adresw należy skierować; Wilno. Ja­
giellońska 7 m 9., na ,ęce  kpt. Lebeckie­
go.

—  FUNKCJONARIUSZE WIĘZIENNI 
NA F. O N Otrzymaliśmy wczoraj z WL 
fejkl następujący list:

„Funcjonarlusze Straży Więziennej w 
Wtleice uchwalili jednogłośnie przekazać 
na FON zł 2760 w obligacjach I bonach 
Pożyczki Obrony Przeciw!, zadeklamowa­
nej I spiaconej Już przez poszczególnych 
członków.

Zgodnie z Istniejącym zwyczajem u- 
mleszcznla w prasie wzmianek o tego ro­
dzaju faktach, zwłaszcza w dobb obec­
nej, w celu ewentualnego wpłynięcia na 
pobudzenie ofiarność, społeczeństwa dla 
celów obrony Państwa —  uprzejmie pro­
simy Redakcję o umieszczenie wzmianki 
o powyższym".

NIEŚWIESKA
— Jarmark poleska. W iwięziku i  dero- 

czkią wystają i jar ma1-„eta  yr P iń sk u , zos­
tał umłcil.oiiniKMiy w Ntiećwieiu pumkt przyj- 
mawi iruia zapisów  i»a (eyjazid gampow y <to 
awiiedizutiua targów .

— Kaczyiy się jaLlkamŻ W jednym z

skiego Jama, ze  zb ioram i i siprzęlom gosipo- 
ctarslkón. Słiraty w ynoszą 5.000 złotych

—  B rak  bo iska. Po licy jny  K lub S p o rto ­
wy w N ie św tż u , miimo b rak u  x jpow ic.irt e- 
go lx>iisika, w ytrw ale  iren u je . Po o s ta tn io  >'<! 
bytym  wioloibo fu, k tó ry  dał zmokomiiite wymi 
kh, przy^ąpiiom-u do dalszych ro zg i^ w ek . 'Jo 
P. K. S. g a m ą  się rów nież cywi 1 ni anwato- 
rzy siportu.

— W ojskow e k in o  w ędrow ne. Starantipm 
kledkiego gairniizionu uiruchom iono w ędrow ­
ne wojsilcowe Idom, k tó re  o b jeżd ża jąc  cały 
pow iat dio®iaircxa sże,roK:im raeszom  lndinośc! 
po^ytoc.zmej i kultuirailnej ronryw ki. Kino 
to dociera  ró w n ież  1 nis ic ren  pow . stołpne- 
kiego

t e a t r  i
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
—  Dz. w *oibotę diioa 20 sie rp n ia  o go- 

dziime 20 w j stąpi j>o raz o sla lm  na przed- 
łtaiwiemiiiu w ieczorow ym  w k o m o , i '  e rnc- 
um'a „AZ,AIS", m aikom  ty a - ty s ia  seem i 
eknamu, K azim ierz łuatósza Sbm.powsiki w 
OiUzCzaniai pp: D etkow skiej - Ja s iu ń sk ie j,
f r e y ,  Nawnocikńej, llcew icza, Łodlzińsikiego, 
Snrzyńskiygo, T atarsk ieg o . O praw a deko­
racy jn a  J. i K. Golusowie.

— „G ŁU PI JAKUB" Tadeusze Unilnera 
ukaiie ssę już w niedziiclę o godz. 20. Wy 
Stąpi -nściinmiie Kaizlttnierz Jłiinosiza - St 
powakji.

\
TEATR MU?YCZNY „LUTNIA".

— „LALKA" ma diziisiiejiszej prem ierze. 
W ro li ty tu ło w ej w ystąpi H an k a  Dobrz-m 
ka, w po zo sta ły ch  ro la d i  u jrzym y Iren ę  Ka 
rasiewi.cz, Miilę lto rto n , W. D ob .ą , K. Ko- 
ł re lę , St. Wimiiccikiiiego, B. F o la u sk o g o , Z. 
IiMna,uO\vskiiego, J. Tormasi owskj-^igo, Z Jan  
kowskiicgo i innych . Cboreoę^rafia sŁudtmm 
bajetoweigo SaW.iny Uolsk,ie,j. K-eanowniictwo 
muzycznie Ignacy Stofeiw. Dekoracye E. G ra­
jew skiego. Ceny łetnie. K :;f u u a od  g.
11 ram„ do  9 w itce.

BYT RODZiN REZERWISTÓW 
za b ezp ieczen y

Wobec pow ołania do szet - 2Ów w 
ostatnich Aniach znacznej ilości rezer 
wistów należy z zadowoleniem stwier 
dzić, że wiiększość przedsiębiorstw w 
dalszym ciatni wwpłaca zarobki rezer 
wistom, aby całkowicie zabezpieczyć

byt icłi rodzrn.
Mężowie, bracia i ojcowie nd^ią 

się dla spełmenia swego obowiązku 
obywatelskiego w pełni przekonania, 
że ich rodziny otoczone będą najczul 
szą opieką społeczństwa i państwa.

Sklepy otwarte do 10-ej wtecz.
Suirosia Grodzki w W ilnie komu ! dnia 26 bm. aż do odwołania, sklepy 

niknje, że na mocy zarządzenia pana na terenie miasta W ilna olwarte bę- 
starosty grodzkiego, poczynając od dą do godziny 22.

Pcmotoiłza sfiiż a cct otriicza knb et
P. W. kobiet kom unikuje, że Miej 

i L i Ośrodek Propagandy P W K  prze­
prowadza uzpisy ochotniczek do po­

mocniczej służby wojskowej w loka­
lu PWK (Ostrobramska 1!)) eodzien^ 
nie w goilz. 9— 15, 17 30—!9,3d.

N O T K I .

,.ST. GEORGES"
m W I I  D I I  

Fl«rvuonędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolacn

Z e sz ły  nie podrożej^ i Pvya poż r̂if w Wilnie
Jialk. się d”>Wja<Iujemy prz-aprowadiza się 

sizoz-egółcKwą kalk  ułaicję cen zieszytów sizLo) 
nyxJh w zw iązku  z opooaittKowianiem w wyso 
kości 1 g~oszB na  rzecz p o p  eramia budo 
wy szkół pow szechnych.

Gzymoame są  s ia ran .a , amj cena zeszytów  
noie u legia miimc uo zm iamiie. Z norm atizow a 
me szy ty  szko lne  uika^ą się  ria ry n k u  jesz 
ezie w b e ż .  wzigLyini,- w p o czą tk ach  pry^ 
szłego lygcdinia

Eciia f
w Pf^mbarn ê mśeisklm

Wczoraj ponieśliśmy o wyroku, jaki 
zapadł na b. taksatora lombardu miejskie 
go, Leona Perkowskiego, w głośnej spra 
wie o malwersacje. Perkowski s-kazany na
2 i pół roku w.ęzlfertia.

Wyrok w stosunku eto pozostałych 
oskarżonych wypadł następu,ąco: dwaj b 
woźni lombardu: Minkiewicz —  2 lała, 
Barszczewski —  1 rok i 6 nresięcy więzie 
nia. Stała klientka lombi rdu, Piklewska —
3 mio^ięoy więzienia.

W Wilnie zanotowano wczoraj 
dwa pożary: Na ulicy Kwaszelnej 21 
wybuchł pożar m ieszkaniowy, „-aiś 
przy zbielą ulic Trynitarskiej i An 
lokoTskiei zapaliła się piekarnm.

Oba pożary szybko zlikwidowała 
straż ognouwa. (c)

U m y s ł i W G  c ^ o r y  
Z3mfrs!smał icr.e

Onegda) m-c kolonii Tarasewicza (gm. 
łurzeckiej, pow stołpecKieyo), Jan Żer- 
nak, w czasie kłótni z żoną, 25-letnlą 
AleKsanorą, zat ai jej k tka ciosow siekie­
rą w głowę wskutek których, mimo nałych 
miastowej pomocy leKarskiej, zmarła, 
Sprawca zabójstwa został natychmiast are 
szrowany I oddany do dyspozycji władz 
sądowych Wykazywał on od szeregu mis 
sięcy zaburzenia umysłowe.

Wszyscy c-skrżen. 
praw na okres 3 lał.

pozbawem zostali

EU

idrgi odoywają się norinatme
Hozwój wypadków politycznych 

nie odbił się ujemnie na Targach Pół 
agioJów' na praodimieśai/u N,aświeża, zs.ru- j nocnych. Wprawdzie frekwencja
waiżwno na )a,b#omiach sporą d'»ć .«gr\zie- j zwiedzających w ciągu ostatnich

dwóch dani nieco się zm niejszyli, 
iranzaitcje jednak zawierane są vv 
dalszym ciągu. Nie ma mowy rów­
nież o odwoływaniu imprez przewi-

nyoh ow oców. Ja k  się  późn iej kanało , „Ta- 
busi,«Lm i" by ły  wiew jórlkju

— 5.000 z ło tych  s tra ty . W e wai Obórki, 
gim. Srużw, ; ptouicia ołhraym iia a iodoła Glnń- 

■ M B U H H H H H M M U I

diizanycli w- ramach Targów.
Tak nprz dziś ma się rozpocząć 

wystawa hodowlana. Dzis również od 
będzie się na Targach pokaz tresury 
psów pc!icvinych, zorganizowany 
przez Komendę Główną P. P. z War 
sza wy.

Utonęła
W czoraj p .p., pooczas k ą p ie l w  jezio-

nze Wiin-oj-e (gmnny rzesaańskiej), utonęła
17-letu,!ia u,czernica sponl Mejsizagoły, Wale- 
naina Subotowiczówiia Zwłoikii wydobyło.

(c)

W y w r ó c i ł  s i ^  s a m o c h ó d
O nsgdjj na trakcie Stolpce —  Drewno, 

w pow. stolpeckim, w odległości zaled­
wie 6 km od Stołpccw, wywrócił się na 
szosie samochód ciężarowy, należący do 
właścic.eló maj. Mir, ks. Michała Mfrs&ie- 
yo. Wskutek wywrócenia s.ę obsługa 3 
osób doznała szeregu obrażeń. Najwięcej 
ucierpiał 13—lotni Leon Rusiecki ze wsi 
Dudki, gjm ny dereweńskiej, pow stol- 
pecke go. stóremu samochód złamał 
zebro.
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MIŁOŚĆ I PGDEJPJEKC
P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y  z  a n g ie ls k ie g o  W . M .

&treazLzeaie początku.

P r u  nrcwaidizajęc ś le ó z .w j v  

ap raw ie  z a m o r a u * j 'i  * L 'l ru  

C rane po rw an ia  je] cór i i ,
H anłin jr*  »e rg- r<zą s rdz ł. 
ł e  i  zz.a jki| ni-euch v ^ iavch  zhro 

d n  a r ty  w spo tdz iiłp  ieg« narze  
c z >oa, E lżbieta C o'’ -. - . » , .  Po 
lec ją  eo z ić  W m a ją :
do sU .eczu e  dow ody je ; udzia łu  
w  zbro  in iach , chc ~ z n ie j w y­
dobyć 'ntormacje u pozoj’a- 
tyci) Y*róloikach \i hec opo­
ru E.żd -tj a r « ; ' n t j e  j ,  ns 

p o astaw ie  zfałszow a teg roz 
t a z a  are«»Łowaxi ih y  i j  -» 
s tra szy ć  zm usić  do te z a a ń  Je 
ooaKze w a ro aze  da  A uclanćii 
E lżb .ecie udało  »ię w yk n r  p**d 

atępem  I ia rd in g e ‘owi rew o l­
wer i próbow ać uc-eraL, z are­
sztu.

f Ciąg dalszy)

— Czułem że cuś ni" jesil w  porządku z tym srebr­
nym słoniem.

—  Ze srebrnym słoniem?
— Nie m/umiem...

Wykrzyknął doiktór.

—  Gdy zobaczyłem wczonaj... ciało, zwróciłem 
uwagę na m łą srebrną maskotkę, którą pani Cour- 
tonay zawsze nosiła przy bran.so-ictce. dyla tylko 
osmal cna, nie znać było na niej dzi,a-rainna straszliwego 
żaru. zastanawiałem się, dlaczego ten słoń nie stopił 
się taik, jak srebrne Lichtarze na toaletce? Teraz wszy­
stko się wyjaśniło. Umyślnie osmalono go i włożono 
na rękę zmarłej, żeby mnie wyprowadzić w pole. 
żebym me miał wą/tpliwości że to właśnie pani Courte 
nay spłonęła.

— Tak było na pewno! — wtrąeył Wiłliaimis. — 
Przeł egłe z nich łotry! Ale kimże jest ofiara?

Nagłe podejrzenie przemknęło Ilard ingeTy wi 
przez głowę. Mattie Morgan zniknęła z domu letniego 
Oswald powiedział, że spakowała manatki i zwiała 
Ale było zupełnie mo-żliwe. że nie przyjeżdżała wcale 
do letr, ego domku. Mógł zaginąć w promieniach: Na 
razie trudno było powiedzieć, czy wydarzyło się tam 
morderstwo, rzy b y ł  tc rzeczywiście wypaoeŁ. Ale

nie wątpliwie Miller i jego wspólnik maczali w tym 
palce.

—  Czy pan odnalazł swoją przyjaciółkę, pannę 
Morgan, parnie Williams?

Amerykanin potrząsnął głową.
—  Nie, proszę pana. Spoć ziewałem się listu dzisiaj. 

Może wolyia zerwać wszelkie nici, łączące ją z tą 
okolicą?... Paniel — oczy jogo rozszerzyły się nagle.— 
Przecież pan nie myśli chyba...? To niemożliwe 1...

—- Myślenie nie należy do nas, wie pan o tym. 
panie Williams! Mamy brać pod uwagę jedynie nagie 
b’ktv. Możemy c.cś oode.jrt ewr.ć, ale zanim upewnimy 
się co do słuszności naszych podejrzeń, munmy mieć 
oawody. I te dowody zundteie przekonywujące! Jeżeli 
ci złoczyńcy zamordowali z rozmysłem pannę Mor­
gan, zapłacą nam za to! Na razie obowiązkiem naszym 
jest przekonać się, czy tak było.

Gdy Williams i dokór wyszli. HardŁnge nalał so­
bie pełen kieliszek brandy i wychylił go duszkiem. 
Czuł potrzebę jakiegoś pokrzepiającego środka. A więc 
Elżbieta żyła? Nie 2ginęła okrutną śmiercią w pło­
mieniach! Olbrzymią ulgę zatruła wprędce obawa 
i niepokój. Elżbieta jest przecież w rękach ludzi bez 
serca, bez litości. Gdyby śmierć jej była im potrzebna, 
nie zawahaliby się dokonać morderstwa. Najpilniej 
szym zadaniem było teraz ją odnaleźć! Ale gdzie 
szukać? Oto zagadnienie nie łatwe do rozwiązania 
Teraz zrozumiał że m:ał rację, gdy twierdził od po­
czątku, że ludzie, którzy Elżbietę porwali, nie mosli 
jej zawieźć do Charlcctte. Williams jednak był innego 
zdania, potem zaś opowiadanie Athertona i widok spa­
lonych zwłok skierowały myśli jego na niewłaściwe 
tory Teraz spr: wń zupełnie inaczej wyglądała.

Tóifiyaa w ięcz-c-:em wyruszyli obaj z Jimmy‘m

jo (marlcote. Williams chciał im towarzyszyć, ale 
Hardmge nie pozwoli] na to Kazał mu pozostać w ho- 
(elu. Jimmy uzbroił się w rewolwer, ale nie wolno mu 
było go używać bez ostatecznej konieczności. W  razie 
napadu mtał s.rzeiać, ale tak, by jedynie zranić prze- 
ciltf nika, nie zabijając go. Podniecenie, jakie okazy­
wał w drodze, minęło teraz i był zupełnie spokojny, 
niemal zgaszom .

Gdy weszli przez bramę w drugą aleję, Jimmy 
wzdrygnął się.

— Jaki posępny dom! Wydaje się człowiekowi, 
że nie ma tak okropnej rzeczy, która nie mogłaby się 
tu wydarzyć.

—  Masz rację, Jimmy! Nawet powietrze wydoje 
się przepojone tajemnczością i zbrodniczościa. Uważaj 
na psy. Są tu dwa złe owczarki. Nie chciałbym się 
z n:mi znowu spotkać.

Na szczęście nie było śladu psów. Piotr przypusz­
czał, że je wywieziono. Zapewne ów Oswald zabrał je 
do letniego domku.

Bvła to szczęśliwa okoliczność dla nieproszonych 
gośń. Etoszli do domu b?z przeszkód i Hardinge po­
prowadził Jimmy‘ego naokoło do tylnego wejścia.

—  Dom jest zamknięty i nikogo teraz nie ma — 
tłumaczył. — Ale przypuszczam, że wkrótce wrócą. 
No, Jimmy, czy minłbvś tak ochotę się włamać?

„mamy uśmiechnął się.
—  Przypuszczam, że tak! Ale przyznam się, że 

mnie zadziwuasz. Ideał detektywa Scotland Yardu za­
biera się do włamania do cudzego domu! No, no!

—  Gdy się ma ao czynienia z takimi ludźmi, 
Jimmy, wszelkie środki są usprawiedliwiane! W ciągu 
ostatnich para tygodni zamordował' dwie kob.ety!

— I paiwali 
myślę..

Fleurette! Mój Boże, jak o tym 
(D. c. n.)
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6,50 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D ż.e iu iu t po- 
ranmy. 7,16 M uzyka z p ły t. 7,45 K oncert p o ­
ran n y  w wyKoaamiMi orklesliry madKto h nis 
tów  .K ask an a"  pod dyr. K. Skin d e ra . 8,15 
7. m ik ro fo n em  przez P o lsk ę : R eportaż  z uz­
drów  rak podih lańsk.icli. 11,57 sy g n a ł .zasil 
ł h e jna ł. 12,03 A udycja  pot'udo.ow a. 12,2j  
W p rze rw ie : tnainsm sja otw aircia II  U' *r ‘ t  
ne j W ystaw y R adiow ej w W arszaw ie. 13,00 
W iadom ości z m a s U  i p ro w in c ji. 13,05 Pro  
(ram  na dzisia j. 15,10 „Dzueoi sJ ach a jc ie  
ra ś io  g ra i"  — a u d y c ja  życzeń dlla dzieea w 
o p ra c o w a n o  Cioci H ali. 13,40 Pom uiari c u t 
w  <ry o rk ies tro w e  14,00 A udycja O PL. 14,10 
M uzyka lekka. 143,0 G*yje to esi?  — kw a- 
A a^w  sp e a k era  14.45 T e a tr  W yobraźn i dla 
uzieci: „dtow ilk". 13,15 M uzyka p o p u la rn a . 
15,15 W iadom ości g o p o c la rcze . 16.00 D rien- 
y is  p opo łudn iow y . 16,10 Pctgaoainka a k tu a l­
na. 16,20 R ec.ta l w iolonczel 0'\vy T adeusza  
1 jfauta 16,50 COP p rzed  4000 la t — po^a 
dawka. 17,00 R ecital fo rtep ian o w y  Mairr. <A 
gilb iank i. 17,30 Pogadanka  rad.otociiniczina 
M. Uailsk.ege 17,40 Z o p e r  nowcKacsny cń.
18.00 E cha  nocy i chw ały . 18,10 K oncert 
rozryw kow y. 19,00 „P rzez  siedem  m órz jo 
ie d n w u  w zgórz" — w esoła pow ieść  r a d u -  
wa 19,20 R ezerw a 19,30 A udycja, d la  P o la ­
ków za g ran icą . 20,00 Z kap elą  i śpiew em  
przez Śląsk. 20 25 A udycja dlla m łodzieży 
W iejsk ie j: „ D w udziesto lecie Zw ązku  M łodej 
Wsi Ziemi W ile ń sk ie j"  p o g ad an k a  J. .Szko­
pa. 20,35 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 
20.40 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 P rze rw a. 
21,02 Recitali śpiew aczy B e n  .am in o  Gigli — 
au dycja  z o k a z j i  F esriva lu  m uzycznego w 
L ucerno ;. 21.35 M uzyka" sa lonow a z płyt. 
21,50 D. c. re c ita lu  beniatnTmn Giigłt 22,20 
M uzyka tan eczn a  z p ły t. 23,00 O sta tn ie  w ia- 
aom ośo  i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  
p ro g ram  J.

N IED ZIELA , d n ia  27 sie rp n ia  1939 r.

6,oó P ieśu  p o ra n n a . 7,00 Progiram  na 
dzaaiiaj. 7,05 W iiaoom ości ro jm eze  Bia Zi.em 
Półiw ono - WsenouaijOu. 7 ,ió  M u z jk a  p o ­
ra n n a. 7,30 Au*.iyeja urna wsi. 8 ,0  Dz.en.uik 
puracNiy. 8,15 K o n cert p .aainny. T ra n s  m .sja 
ze stim U  H  1 M rocznej W ja ta  wy i i ad .« tej.
9.00 TransmuojU nab o żeń stw a  z kościo ła  
N. M. P. w D n u w ej n a  i .ą - k u .  10,30 viuzyaa 
* p iy t. 11,-10 R eportaż  dzwi,ęiwwy z M uszyny

-i A egesiow a. i i , a /  Sygnai czasu  i n e joa i. 
12,u , t-o ran ek  m uzyczny. 13,00 W yją: ki z 
Pism  Jó ze .a  Pitsuosikiego. ia .ua  s -1 u - i  w 
jn rz ę o a c u  . t —... > ■ fudow ycn w ttoisoe 
Potiuoono - W scnouit.^ j letieuuiu 31 Zna-
m jo row siuej-P i-ue i.erow ej. 15,la  M u iy u r  i -  
W auowa. 14,45 Czytam y Mickicw .czu. i 5,00 
Kpruwy wiejskoe: ReperLua. tea tró w  iudc 
•wych — p o g ad an k a  ... KopaJko. 15,10 „iNad 
rz ek ą  A a" — rep o rtaż  z p ty t w mpranuwa- 
nim j .  Jastew iczaw ny. 15,35 Arcydizne.a lite ­
ra tu ry  p o lsk ie j: „L a lk a  Botes aw « P ru sa
— felieton  wygłosu L. K rassow si-a. 15.45 Au 
d y c ja  d ja  wsi. 16,30 Vineen,t d 'ln d y :  T o  
na :oti p ia n ,  k la rn e t wmlonczeli*. 17,13 
Kto odipowie? 17,30 Podrw ietzorek przy  m i­
k ro fo n ie . 10 O0 Pow szechny T ea tr  W y o b raź ­
ni: „K aro l M a-cinkow sk i'1. 19,30 „Każ tv 
dom  d a je  z łom " — w ieczorynka. 20,00 Ga­
węda a k tu a ln a . 20,10 W ileńsk ie  w iru  "mości 
sportow e. 20,15 M uzyka lek k a . 20,50 Audy­
cje in fo rm acy jn e . 21,10 T ran sm is ja  frab - 
m anti- m iędzypaństw ow ego  m eczu p i łk a rs ­
kiego Polska  — Węgiry. 2135  Muzyka do 
tańca. 22,15 W  przerw ie : „D obry żart tyn- 
fa wairt", au d y cja  k o n k u rso w a. 23,00 O sta t­
n ie w iadom ości i k o m u n ik a ty . 23,05 Z ak o ń ­
czenie p ro g ram u .

B A K A N O W I C Z E

SOBOTA, d n ia  26 sie rp n ia  1939 r.

6.56 P ieśń  p o ran n a . 13,00 W iadom ości z 
n aszych  stro n . 13,10 W szystk  ego po Lrociiu 
ipłytyi- 13,55 Nasz p ro g ram . 14,00 M uzyka
p o ro w a  (ptyty). 17,00 R ecital fo rtep ian o w y  

Mairli Dguiiibianta z W ilna. 17,30 P o g adanka  
rad io tech n iczn a  M ieczysław a Gatsikiego z 
W ilna, 17,40 Z o p e r now oczesnych — płyty  
z W ilna . 20 25 A ulycja dla m łodz.eży w iej­
sk ie j: „Go N astka  w idzia ła  w żensu m r bo- 
ni« s trze leck im " gaw ęda N atalii Z ie1 ń sk ie j 
C ichockiej. 20,35 W iadi m ości dlla naszej 
*-*. 23,05 Z akończen ie  p ro g ram u .

* N IED ZIELA , dima 27 s .e ro n ia  1939 r.

6.56 P ieśń  p o ru n n a : „ Ju ż  o d  ra n a  roz- 
.piew auia ''. 7.Ó0 P ro g ra m  n a  dizsaaj. 7 03 
W! “dom-ośca roilm/Leze d la  Zoem Pólnocno- 
W schodn .uh  z W ilna . 7,15 P iosenk i m oi s k e
  p ły ty . 7,20 P o rad y  ro ln icze  —  inji. Anna
B enigerć yina. 10,30 Muizyka — p ły ty  <■ ’- r 
izaw y . 13,05 „C zarna w iosna" —  lragm i-n t 
t  pow ieści „S tó j — kto  'd z ie  '  — W iadysłą- 
wa W oykow skiego  — czy la Jerzy  Z apaśn ik .
15.00 Spraw y  w iejsk ie : R ep ertu a r lea tró w  
ludow ych  — p o g ad an k ę  wygłosi Zbigniew  
Kopaiiko z W ilna . 15,10 „N ad rzek ą  Aa" - -  
rep o rta ż  z p ły t w o p raco w an iu  Jadwigli .la- 
łiiewioziów"’" z W „iiui. 15,35 A rcydzieła lite ­
ra tu ry  po lsk ie j: „ L a tk a ' B olesław a P ru sa
— felie ton  wygłosi E ugenia  K rassow ska  z 
W ilna . 19,30 ..W esele po lesk ' " v o.praco- 
waimiu H a n n y  K uroczyck iej i Bożeny Czy- 
żykow sk ie j w w y k onan iu  i. sp o łu  w iejskiego 
i K osow a — tran sm is ja  ze s. u i! ui w P ińsku  
'9,55 G aw ęda a k tu a ln a . 20,05 W ia lo m o ś r  
i na :'2Vich stron . Z. 05 Z akończen ie  p-o,?r.

iAMsd&mobCi rad w e
ŻRÓDł.A SZTUKI L O D O W E J.

Goraz lepiej ocen iam y  w arto ść  i p iękno  
zaw arte  w sz tu ce  ludow ej. J a k  ściśle zesipo 
[•one jest życie ludu  p o lsk  ego ze sz tu k ą , do­
w iem y się w n.edizielę, o  godiz. 1J,05, z fe­
lie to n u  M ar iii Znam iorow sikiej - P ru cffero - 
w ej: „S ztuka  w o b rzęu ach  i zw yczaj ich lu ­
dow ych w Polsce p ó łn o cn o -w sch o d n ie j" .

„LA LK A " PRZED M IKROFONEM .

Tym  naizem będzie  to fe lie ton  E ugenii 
Kmassowskiej o  arcydzie le  lite ra tu r]  p o ls­
k ie j, „ L a lk a " , znakammitej pow ieści Boleela 
wb Prusia. N ależy slu cn ać  w n iedzielę  o go- 
ciziiinde 15,35. F ra g m en ty  z „Lą|k»J‘ będ ą  od­
czy tane  rów n ież  w po n ied z iałek  1 w U rek  o  
godz. 20,25, w ram  mi h czyfi.łick wnejskucth.

KAŻDY DOM D A JE  ZLOiAL

Talk z a ty tu ło w ał n iedz ielną  w ieczorynkę 
je j  aiutor, L eon A leksandrow icz, k tó ry  też 
wykoma tę au d y cję  w raz z całym  zespołem  
„UcSecha". Na czele zespołu C iotka A '.T n j- 
wa. U dało  się  rów nież  p o zyskać  do au d y cj 
sam ego L eona W ołle jkę. P oczątek  o g. 19.30

S y g n a tu ra : Km  662/39 r.

Ouwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  R E L H O I M O S O

Koimormik- S ądu  G rodzkiego w B aranow i 
czach, I I  re w jru , Jó ze f G ieohanow ' 'X, m a ją ­
cy k a n ce la rię  w B arainow iczach, ul. Ja g ie l­
lońska N3s 18 na  podstaw ie  a rt. 602 kpc. 
f -nla je  do  p u b ’ -iznej W iadomicści, że dn ia  
25 wirześma 1939 r. o  godz. 9 w B aranow i­
czach, Uli. S en a to rsk a  N r 6, odbędzie się 
p ierw sza  l icy tac ja  ru ch o m o ści, należących  
do f-m y „ Jó zef Men, Skład  A rtykułów  B u­
do w lan y ch "  w B aranow iczach , sk ład a jący ch  
się z: 70 kg  fa rb y  „ K h o k " ,  25 kg  po roela- 
niiku p ieco w eg o j 25 kg porceianaku  białego, 
40 kg pensa  fleks, 5 kg lak ie ru  jap o ń sk ieg o , 
i! piecy osiężnych do w an ien , wanny’, b,- 
će lu  do w anny , 520 ro jek  p apy  dachow ej, 
1000 r u r  i k sz ta łtek , 3 k lozetów  tu reck ich  i 
3 syfonow , 3 po d staw  gi niitowych, um ; wal 
ki, 2 phi czek dw  stro n n ie  em aliow anycli, 
2 p łuczek  „ P a te n t" , zm yw aka, 3 um yw alek, 
500 ro lek  p ap y  dachow ej, 25 kg em alii, 3 
p łu czek  dc k loze tu , 20 kg lak ie ru  sp iry tu so  
v ,o , 15 kg u ltra m ary n y , 5 i -czek, 50 kg 
bieli cynkcc' ej 3 beczek p o k o stu  sztucznego, 
2 beczek lepniika i 2000 kg fa rb y  su ch e j w 
beczkach, o szacow anych  na łączn ą  sum ę zło 
tych  6982 gr 50.

R uchom ości m ogna og lądać  w d n iu  jioy- 
tacji w m ie jscu  i-cz a s ie -w y ż e j oznaczonym .

Dnia 22 s ie rp n ia  ' ” 3;ł r.

K om ornik  
JO Z E F CIECHANOW ICZ

Sygn tu ra : Km. 270/39.

O b i A n e s z c z ^ t i .ć
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ądu  G m t i ,  eg o  w B aran c  
w ieżach, 11 rew iru , Józef C ieotianow icz, m a 
jący k a n ce la rię  w B aranow i czach, ui. J a ­
g iellońska N r 18 n a  podstaw  ne e r t.  602 kpc. 
p o d a je  do p u b liczn e j wr a'diomuśd, że dna  
12 w rześn ia  1939 r .  w m aj. Korzeniowsizczy- 
zna, gm. D erew o odbędzie  się  p ierw sza  li­
cy tac ja  ruohoimośoi, należąc] ch do W ito lda  
Ł opot to, skłodającycih snę z g a rn itu ru  m ebli 
m iękkich , zegara  ściennego, kom ody, lu stra , 
ka lan y  jesionow ej, niecki stolilków m ah o ­
niow ych, ra d ia  f n y  „E lek triit"  3— 4 lam p. 
z g łośnikiem , to aie tk  m ai noniiowej, szafy idę 
bow ej, p ięciu  dyw anów , tacy  „ F ra g e t" , da ­
chy s ta re j  i sek re te ry  s ta re j, o szacow anych  
na łączną sum ę zł 104?

R uohcm ośoi m o żn a  og-ądać w d n  u  lic y ­
tac ji w  m iejscu  i czasie  w yżej oaz iczonym .

D nia 22 s ie rp n ia  1939 r .

L oanorn :k 

JÓ Z E F L irC H A N O W IC Z

SKUZLICA 
PŁUC

jest u ieu b iag ao a  i co roczn ie , m e rob iąc  ró ż ­
nicy d la  pici, w ieku i s tan u  pociąga b a ro m  
wiele o fiar. Przy zw alczan iu  ch o ró b  płuc 
□ych, b ro n ch itu , grypy  uporczyw ego m ę­
czącego kaszlu  i L p. s to su ją  p. p. L ekarze

„ B j i s a m  T r a k o la n  — A g e 11
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się  plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acuia o rg an izm  i sam o­

poczucie chorego. S p rzed a ją  ap tek i. .

»
DziS Prem iera! Pocz. o g. 2-ej

T m  «p pan ro m ^ o t . - aw a n td rn G za

Znakomity film wg, głośnej powieści

D U f f l f € M S « ?

TRZECH
MUSZKIETERÓW

W roi. gł. Don AMECHE, BRACIA H iTi i iu. -  Pciedynkf. Intrygi dworskie.
M iłosik. a ry s-o k rac  i P rzep ięk n a  m jzy k d . Pel la  em o c ji sceny .

(JWHGfl. TYLKO U NflS. Nalnowsza aktualność Ręportar z okazji 2>Ieda
Polskiego Czy-iu ZDrojnego p t .  Wielkie oni S itrpn .ow e

o raz  p ię k n a  K O LO kóW K <\

i m  F eprezen^acyjne

M a , w ę K s z y  t i l m  e g z o t y c z n y .  —  P o r y w a i ą c e  p r z y g o d y  w  d ż u n g l i

T R A S E R  HORN
A r c y d z i e i o  r e ż y s e r i i  V a n  O y K e

MUẐ
ul Nowogrodzka 8 

teiefon  21-67

Dz’S p -e m ie ra l =B £ a & & r ć  T a y B o r
we w sp an ia  ym fum ie

. ( i

9 9
Student z Oxfordu

Ceny zn .zo n e; B alkon  25 a i ,  p u ite r  o a  40 gi.

C h i z e ś c i . a ń s K i e  k i n o  „ S V iii B U T O W i P "  M i c k i e w i c z a  9

a ,w ese lsza  po lana h u m eo  a niuz^czii

R e j l F E E i T  i  a f
czyii ii » A j  a. Ł O O Ł I Ł S ł

W roi. gl G ro s s O w n a ,  Ć w ik l iń s k a ,  D y m s z a ,  b e d o ,  F e r t n e r .  Z n ic z ,  O iw id  I In n i .

Dziś, Niezwykły film  o  niezw ykłych p rzy g o d ach  w k ra in ie  
w iecznych lodów , p. t.

O g H f S K O  |
M f l o c z ę g l  p ó l i o c g

W ron yiown. „ e i  C a m u ra ,  cztow ek  g ia ,ący  ze su l.e fa tą  
N adproi »zn UHUZMAICOINE DODATKI. Pocz sei_„.s. o  g. • . a  w n i J ł  i św iętu  o 4

K I N O  Dziś Nelson Eddy i Eleonor Powell w w ielkim  film ie  m uzyczn.
R odziny Kolejowej M H th  „-iira-Ti / O B  jaM  M  M  d B B i

z m c z  - R t / b A L I
v»iwulskiego N a d p .o  ra . i :  DLUrtTKI. -oczątek  o  ą o o z. 4-e . w n e Jz ie ie  o  fo

R Ó Ż N E
PRZYJ M IĘ uiozinaów Łub uczenie nia pełne 

u trzym an ie . T am że po k ó j do w yn a jęc ia  d ia 
soU/dinego. Żarnikowa 14— 1.

UCZĘ JEŹD ZIĆ  na m otocyk lach  panów  
i nu,,.- Jazd a  j>i aktyc.ziuj zajYo-z.mil m in z 
maszynutimi W y-usjem  m otocykli S. Stamkie 
w ici, Rzeczna 8—3 (Zwkręt).

PO SZU K U JE S IĘ  Stabisłaiwa Tatiuira (T a 
tur) sy n a  Ainitoai ego i * dioimu Ł ojków uy, 
a rax  Al“ ksamdry K repukiej i je j sio stry  Ko 
rzendoi yklej, z  d o m u  Cw ierków  d i ,  zam . J 
paized w o jną  w M ińsku lu b  w miińslkiiąj gu- j 
bernilr, w ap raw le  m ają tk o w ej. Z głaszać się: 
WUlno, I o rto w a  20 m  3.

L O K A L E
m w w m m m iw m w w n i f n n i n m

DO OD STĄPIENIA z pow odu  w yjazou 
w cen tru m  m iasta , z u rządzen iem  pracuw  
n ia  k raw ieck a  d am sk a  z p lisow iuą. w yro 
b o n a  p ierw szorzędna 'U ientela. Adre* w 
R edakcji.

PO K Ó J DO W YNAJĘCIA z osobnym  wej 
i  ciem . Sw. Mi.chaLsiu zaiul. N r 8 m. J  yją- 
a  vi* K u ra to riu m .

DO W YNAJĘCIA su sza rn ia  ja rz y n  ' cwo
co w, lu b  też lokal n a  urny zak ład  p rzem y ­
słow y. W iino  ul. A rchan ie lska  12—5.

S y g an tu ra : I. 'm . 232)39.

Gowisszczenae
O  L IC Y  I A U JI III  U H O M O S C I

K om orn ik  Sądu Crodzi lego w Słomianie 
go rewiiru J a n  Pyszko-wsiki m ający  kance  

;a rję  w Słoiuiune, u j. K ościuszki N r 8 na pod 
sław ie a r t. 60? k. p. c. pod a je  do pu b licz ­
nej w iadom ości, że dmla 31 sie rp n ia  1439 r. 
o godz. 11 w Slomumiie, u l  Si-enikletc.-ja 
•ir 5-a odbędzie się  1 jz a  licy tac ja  ruchom oI 

ci, należących do Z ygm unta  C zerniaw skiego 
sk ład a jący ch  się z aom D łetu jsok-jjii sypia ł 
nego i k o m ple tu  p o k o ju  stołow ego, o sz .c o  
w anych na  łączn ą  sum ę «  700.

R uchom ości m ożna og ląd ać  w dn iu  licy 
tac ji w m iejsou i czasie w yże j  oznaczonym .

D nia 21 sie rp n ia  1939 r.

KomorniiiK J. PyszŁow ski.

K. K.
■ n ia s ta  W i l n a

u l .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  11 
P rz y j  m u ,e  w kłady o szczęd n o śc io ­

we p o c /v n a 'ą c  od  1 zl.
U n z le ia  tan ie g o  kredytu .
K a i a y  p o s i a d a c z  książeczki 

oszc-.ęanościo  ej m oże  b rać  udzia ł 
w KO NKU RsiE  p. h.

Każd z Hsiąłeczką KK0.
K onku-s c a ,e  m o żn o ść  wygra i a : 

sa m o ch o d u , trzy tygodniow ej wycieczki 
zagran iczny j, lub  jed n e j z w ielu c en ­
nych n a c ró d .

bzczcgoiy lo k a lu  Kasy.
Dział w kładów przy jm uje  I wypłaca, 

bez o g ian ic ze n ia  kwoty od godz  (.-ej 
ra n o  d c  /.30 wiecz. bez przerwy.

P o zo sta łe  dz a ły  czynne  d o  g. 3 -e |

\ Kino T e a tr „ P A N "  \
t
t  
►

• i
w Baranowiczach

Dziśl N ajlepsza  k o m ed ia  po lsk a  
F ilm  n a ład o w an y  h u m o rem  p t

„Fao Reaktor szaleje1,
W ło ił g łów nej N dam  B rodzisz, M aria 

B ogda, S ie laó sk i i inni

II.
Baranowscze, Wileńska 24
u ru c h o m iła  już lekcje  tańców  d la  

dz .ee. o d  10 d c  14 la t. L ekcjo o d b y ­
w ają się  trzy razy ty g o d n ó w o  o c  

go d z . 4  do  b op 
- Inform acje n a  m ie jscu

L E K A R Z E
. m f u i w y m n -  - .r m m T n n n n r n

UU MEU. JANINA
. ^ o i r u w i i u  j u ś i z c n k o w a

o rd y n a to r szp i.a la  baw  zz.
C horoby skórne , w eneryczne 1 kobiece 

ul. Ju g irllo n sk ą  16 ru. 6, tel. 18 66. 
P rzy jm u je  od 6 do 7 wiecz

Ił J l i  O U
B i u m o w i c z

choroby w e u e iy czu t, Mumie i ujo ^upłcio - « 
ul. W ieika 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9— 1 po poł. i 3—7 wiecz.

U M

A K  I J S I E R K 1
A K U S Z E R K A  

h a r i d  b d K n e r o w a
p rzy jm u je  od godz U ran o  do go  Li 7 wiecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a -3 róg uL 

3 go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

K i  i » r  z e  z m a
m asaż leczniczy 1 e le k try z u je  Ul. Grodz*
ka Nr. 27 (Zwieirzyuiecl.

A K U S Z E R K A

S m i a s o w s K a
ora* G ab inet K osm etyczny, o d m ładzan ia  
oerjr, usuw an ia  zm arszczek , w ągrów , pie- 
gćw, b rodaw ek, fupieżu. usuw anie  tłufcsczu 
< b io d er i b rzucha , krem y odnrł iza jące, 
w eo u r elei.tryr.ziiey e lek try zacja . Ceny pr7v.

Kupno j sprzedał
Po»ezoiiuw a ZNIŻKA CEN na koszule, 

k raw aty , bieliznę, g a la n te rę  i - e tn e  o b u ­
wie. W . NOW ICKI W ilno, ul. W ielka 30.

Popierajcie przemysł Kraicwyl
llliMlIBH— a — — — MB— ^ mm

h ETA K T O  7Y  O Z IA Ł Ó W i W ła d y s ła w  A b ra m o w icz  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew skie  i w iadom ości z m. Lidy; Z b ig n ie w  C ieśU k — kronika  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  H o łu b o w lcz  —  spraw ozdania sądow e i rep o rtaż  
.sp ec ja ln e g o  w ysłannika* . W ito ld  K isz k is  — w iad. gosp o d arcze  I p o lity czn e  (dep eszo w e  I te leL g  E u g e n ia  M a s lA ie w sk a -K o b y lłń sk a  —  d z ia ł p . t .  ,Z e  św iata  kobiecego*; K a z im ie rz  Ł ęc zy c k i —  przegląd  p r a s n  
Jó z e f  M aślińsk ł — re ren z ie  tea tra lne  A n a to l M iku łko  — felieton  lite rack i, bnm or, sp raw y  k u ltu ra ln e ; J a ro s ra w  N ie c iec k i —  s p o r t  H e le n a  R o m er —  reeen zie  książek; E u g en iu sz  Sv fa n ie w lc z  —  kronika w ileńska:

J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity czn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.

REDAK CJA i ADMINISTRACJA 

K onto P.K.O. 700.312. K onto rozracn. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  W ilno, al. Biskupa B andurskiego 4 

R edakcia: tel. 79. G odziny  przyjęć  1—3 po oo łudn iu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15,30 

D rukarnia: tel 3-40. Kedażcja rękopisów  nie zwraca

O d d z ia ły ; N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, teL 169; 
L id a , ul. Zam kow a 477, te l. 73; B a ra n o w ic z a . 

U łańska 11; Ł u ck . W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ;  N ieśw ież, Kłeck, S lonlm , 
S to łoce, Szczuczyn , W ołożyn, W ilejki., G łębo­

k ie , G rodno , P iń sk , W ołkow ysk, B rześć n/B .

CENA PRENUM ERATY 

m iesięczn ie : z o d n o szen iem  do 
dom u w kraju —3  zl.. ca g ran i­
cą 6  z l., a odb iorem  w adm ini­
stracji zŁ 2.50, na  wsi, w miej­
scow ościach, g d z ie  n ie  ma urzędu 
poczto! ego  an i agencji *Ł 2.50

GENY OGŁOSZEŃ? Za w iersz m ilim etr, przed  tekstem  75 g r. w tekście  bO gr., za tekstem  
30 gr d ro b n e  10 gr ta  w yraz, N ajm niesze o g ło szen ie  d ro i ńe liczym y za 10 słów  W yrazy 
tłu s ty m  druk iem  liczym y p o d w ó 'n ie . Z astrzeżeń m iejsca dla .d robnyG i*  n ie przyjm ujem y 
P '7 y d z ia ł  og ło szeń  do o d pow iedn ich  rubryk zrleżn y  jes. ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
redakc. i kom unikaty  6 0 g r_ za w rsz i»dnoszpaltow y. Do tych  cen dolicza się za o g łosze­
nia cyfrow e tab e lary czn e  50% . U kład ogłoszeń w tekście  5-lam<;wy za tekstem  10-tam owy 
Za tześć og łoszeń  I rubrykę  .n ad es łan e*  redakcja n ie o dpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  og łoszeń  i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O g łosze­

nia są  p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 17 — 20

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z  o. o. D r u k .  , Z n ic z * ,  W iln o  u L  B is h .  B a n d u r s k i e g p  4 ,  teU  3 - 4 0  tu*«. « c- w iiei.k* u


